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ODDZIAŁY CHIŃSKIE
PR ZY BĘD Ą  DO PA L E ST Y N Y
Konferencja Ligi Arabskiej zadecyduje
czy rozpocząć beipeśretfnia alcie

KAOt. (Obal. W.) W  dniu dzisiejszym odbywa się wielka konferencja Ligi Arabskiej, zbierają­
cej się celem omówienia stosunku państw arabskich do podziału Palestyny, który zdecydowany 
sostat przez Zgromadzenie Generalne Organizacji Narodów Zjednoczonych.

W  konferencji biorą udział premierowie siedmiu państw arabskich.
Konferencja ma zadecydować, czy państwa arabskie przystąpią do bezpośredniej akcji, celem 

niedopuszczenia do podziału Palestyny. ’ ■
W  Palestynie po dniach na­

prężenia i stałych walk zapano­
wał względny spokój, który O- 
kreślany jest jednak Ja k o  cisza 
przed burzą.

Na terenie całego kraju Ara­
bowie przeprowadzają obecnie 
zaciąg do tzw. ochotniczych od­
działów służby narodowej. Tak­
że Żydzi organizują bataliony 
milicji a  Agencja Żydowska 

. przeprowadza rejestrację roczni­
ków od 17 do 25.
, W  Tel A viv ie i  w  Jaffie za­

mordowanych zostało . ubiegłej 
nocy pięciu Żydów a w Jerozo-

Równolegle z akcją szkolenio­
wą, o której pisaliśmy wczoraj na 
tym miejscu odbywa się w całym 
kraju zarządzona przez CKW
akcja weryfikowania członków
Partii. Akcja weryfikacyjna roz­
poczęta się w dniu 1 października 
br. i trwać będzie do 31 marca 
1948 r.

Weryfikacja ma na ceiu uporząd 
kowanie stanu członków Partii 1 
przegląd Jej szeregów z jednej 
strony, z drugiej p d  strony uwol­
nienie paktll od balastu martwych 
dusz, które nagromadziły się w 
ciągu .szeregu miesięcy. Ostatecz­
nym efektem weryfikacji będzie 
wzmocnienie jednolitej PPS, pod­
niesienie wartości tdfeowej Partii 
1 rozbudzenie we wszystkich człon 
kacb poczucia silnego przywiąza­
nia 1 przynależności partyjnej.

W celu przeprowadzenia wery­
fikacji powołano do tycia komisje 
weryfikacyjną od Centralnej Ko­
misji poczynając. Na czele akcji 
weryfikacyjne) stanął sekretarz 
CKW poseł Włodzimierz Reczek, 
lako pełnomocnik CKW. Central­
na Komisja Weryfikacyjna powo­
łała do tycia Wojewódzkie Ko­
misje Weryfikacyjne, które z ko­
lei mianowały swoich pełnomoc­
ników powiatowych,' miejskich 1 
gminnych. Powołano też do ty ­
cia biura komisji weryfikacyjnych 
na wszystkich szczeblach, które 
opracowują stronę administracyj­
ną akcji weryfikacyjnej.
: Akcję Weryfikacyjną podzielo­
no na szereg etapów, z których 
dwa jut przebyliśmy. Obecnie 
znajdujemy się- w fazie ostatecz­
nego ściągania do Komisji Woje­
wódzkich ankiet weryfikacyjnych. 
Równocześnie następuje fet wrę­
czanie ostatecznie zweryfikowa­
nym członkom Partii nowych legi­
tymacji.
r Weryfikacja nie Jest aktem me­
chanicznego wypełniania ankiet i  
wystawiania nowych . legitymacji. 
Po masowym okresie werbunko, 
wym trzeba było! dokonać przeglą­
du członków Partii na wszystkich 
szczeblach. Prawdą jest, te' włrtaf 
damy równocześnie olbrzymi wy-- 
Sitek w szkolenie socjalistyczne, 
iecz zostanie drobny ułamek dzi­
siejszych członków, których wy­
szkolić z . rozmaitych względów 
nie możemy.

Zadaniem akcji weryfikacyjnej 
jest usunięcie tego drobnego ułam- 
ka członków PPS, jako szkodliwe­

g o  lub wręcz wrogiego dla celów 
i zadań, jakie Partia mą do wy­
konania.

if WARSZAWA. W początkach' 
Przyszłego rdkfl, po prasieJtbród- 

g ttlarzy oświęcimskich' odbędzie, się 
v proces rzeejwko Foefsterowi, b. gam- | 
• leiterowi Gdańska Prus Zjiffnod 
pkich Proces odbędzie się w Gdańsku 

Wiosną 1Q48 roku w Krakowie to- 
fe-ćzyń się będzie proces przeciwko 
BKżefowi Buęhjęrówą, b .; premierów.

.rządu" b. Generalnego Gubernator 
i 'twa.

Utnie i w  okolicach doszło do 
zamieszek, w których nie zano­
towano żadnych ofiar.

Rzecznik rządu brytyjskiego 
oświadozył wczoraj, że nie Ist­
nieje zamiar 'wycofania wojsk 
brytyjskich z Palestyny do dnia 
15* grudnia, jak to podawała pra-

Niemniej jednak trzy miejsco­
wości zostały opuszczone przez 
Brytyjczyków i milicję arabską r 
władzę w  nich wzięła w swe rę­
ce 'm ilicja żydowska.

W  Londynie przypuszczą się 
i t  w o jska. brytyjskie opuszczą 
Palestynę; nie wcześniej jak do 
maja 1948 r. W iele czasu zajmie 
mianowicie ewakuacja, magazy ­
nów za sprzętem wojskowym — 
bronią i amunicją. Ponieważ na 
całkowite opuszczenie' Palesty­
ny  została^ryznaczpna data i-go 
sierpnia j£E pozostania tjzy mie­
siące czasu na ewakuację admi­
nistracji cyw ilnej.

Komisja palestyńska ONZ ma 
przybyć do Palestyjny na , długo 
przed majem przyszłego roku i 
obserwowąć syfą^cję w kraju. -

W  myśl zaleceń ONZ W ielka 
Brytanie powinna jak hajśzyb- 
ciej opuścić porty w Palestynie. 
W  kołach miarpdajnycn podkre­
śli się jednak, \ t f  nie będzie to 
możliwym do ■Wykonania, ponie­
waż jedyny  port nowoczesny w 
Haifie nie wystarczy dla ewaku­
acji ^wojska i cywilnej admini­
stracji brytyjskiej. Komisja pale­
styńska jest zresztą obecnie , w 
stadium powstawania i jej pier­
wsze posiedzenie odbędzie się 
nie wcześniej jm lż w  pbłowie 
przyszłego nńefiHca. Do zadań

Alfred Krupp
wsWe ô o
(9 flomafertlze

NORYMBERGA, (obsł. _ ,wł.}. 
Wczoraj rozpoczął się w sądzie woj­
skowym w Norymberdze 'proces 
dwunastu dyrektorów wielkiego Roń 
cemu zbrojeniowego Kruppa % Al­
fredem Kruppem> na czele.

Dziedzic olbrzymiej fortuny Krup 
pów Alfred, .jako . przedstawicjel 
swej rodziny, zastępuje w tym pro' 
ęęsie swego śmiertelnie chorego, ojca 
Gustawa.

Naczelny prokurator USA gen. 
Taylor oskarża zbrodniarzy o przy­
czynienie się do wywołania drugiej 
wojny fwiafeśej. o rabowanie kra­
jów okupowanych oraz ę mordercze 
eksploatowanie 'więźniów. obOzów 
tćoncentracżjnvcb w fabrykach kóp 
cernń rRruppa. '

zaś tej komisji należeć będzie 
całokształt spraw palestyńskich 

NOWY JORK. Dziennik „New 
York Times" donosi, iż Stany 
Zjednoczone zwróćhły ..się do

skioj do miejsc świętych, ros- 
rzuconych po catym terenie mia­
sta.

LONDYN. Agencja Reutera do­
nosi, że po pięciodniowych roz­
ruchach w Adenie, podczas któ­
rych Arabowie dokonali szeregu 
napadów n a  ludność żydowską,- 
na znak p ro te s tu "  przeciwko 
decyzji ONZ w sprawie podzia­
łu Palestyny — sytuacja sostała 
bpanowana po przybyciu do 
miasta drogą lotniczą 2 kompa­
nii wojsk brytyjskich.
, W czasie rozruchów ' około 40 
Żydów i Arabów zostało zabi­
tych? ,

Arabowie ograbili szereg skle­
pów i ,  podpadli kilka domów,ży- 
dowśkich. Aresztowano 120 A-

Najnowszy i największy okręt, Układa tacy kabel pomiędzy Anglią 
i Holandią, statek pocztowy „Monarch" Na'zdjęciu: szef doświad­
czalny, P. R. Bray w pokoju doświadczalnym na statku „Mo- 
narch", ^w którym kabel jest pod stałą kontrolą podczas akcji okła­
dania

P P y  wypróbowana boi o wn i czka 
| |  y o  Po! s k e S dc i a U słycz t? f

Chin z zapytaniem czy zgodzi­
łyby się one na wysłanie od­
działów chińskich do Palestyny 
w wypadku gdyby  doszło tam 
do poważniej szych starć między 
Źydfami i Arabami.

Podobno. odpowiedź z Nanki- 
nu dotychczas nie -nadeszłą.

LONDYN. Arcybiskup Yorku, 
dr Cyryl Garbett w liście otwar­
tym do  dziennika „Times" - <jp- 
maga się ńmiędzynarodowieńia 
całej Jerozolimy, a nie tylko sta­
rej cżąścł miasfawDr |3ąrbć(ti|»- 
zasadnia sw e -żfldame -konieca- 
noŚrfąH* o p h ro n ^ i  zapewnienia 
dostępu ludnoSer ćprabśpijąń*

Anglia pragnie
®b9*r1

LONDYN (Ohsł w?.j. Mintstei 
opału' Wielkiej Brytanii oświad­
czył wkzora) iż Anglia ma zamiat 
eksportować w i. 1948 do Europy 
10 miłiopów ton węgla. Wydoby* 
d e  węgla w roku przyszłymi ma 
osiągnąć 214 mi! ton tj. przekro­
czyć o 14 mil. tpn wydobycie z 
roku bieżącego. ,

Osiągnięcie, to zdaniem mtutstra 
opalu będzie bardzo trudne 1 bę­
dzie możliwym do zrealizowania 
jedynie kośzteni gospodarstw do­
mowych." Realizacją tego zamie­
rzenia ma być Jednak podstawą 
rekonstrukcji gospodarki Wielkiej 
Brytanii.

rabów za, bezpośredni udział w 
grabieży.'Około 900 Żydów wy- 
ewakuowano z miasta. 14-tu — 
którzy nie chcieli opuścić Ade- 
nu. Arabowie zamotaowaH.

CGT zrywa rokowania
z rżądem francuskim
Z mir nu tobcfnKćco
kontynuuje strajk

PARYŻ (Obsł. wł.). Rokowania, 
jakie toczyły się mtędry' rządem 
francuskim a Generalną Konfede­
racją ' pracy zostały zerwane? Po­
wodem zerwania było żądanie 
CG.T. periodycznej rewfzll' płac. 
mającej na ceju dotrzymanie kro- 
kn rosnącym stale cenom we 
Francji

Proklamowany strajk pracowni­
ków metro t autobusów w Paryżu 
został przez C.G-T. odwołany, tak 
że .komunikacja, Jakkolwiek słabo, 
jest jednak w stolicy Francji czyn 
na. y
~ Ogólnokrajowy komitet strajko­
wy wydaj komunikat, w którym 
wzywa strajkujących do kontynuo 
wenta walki aż do zwycięstwa. Na

Kto pragnie- przeprowadzić?
isrffiKH'8 Ronfirsncli LosMIel
Sensacy jne doo esieniA

id m m m Ę s m
W ASŻYNęTON(ob*ł. wł.) Kore- 

spondenci pism zagranicznych dono­
szą z" Waszyngtonu, że rząd Stanów 
Zjednoczonych przygotował nowe 
pieniądze dla swej strefy okupacyj­
nej w Niemczech. Pieniądze-te mają 
być wprowadzone w miejsce obec-. 
nvch “jeżeli nie dojdzie do porozu­
mienia ń» konferencji ̂ czterech mi­
nistrów śż Londynie.

Nie wiadomo na i^żje, czy j nowe 
pieniądze zostaną wprowadzone w 
tym :jwypśdku także Sw sttefie bry­
tyjskiej, 'która połączona jest gospo­
darczo ze/strefą amerykańską.

. PARYŻ. (Obsł. wł.) Korospon- 
dent radia paryskiego donosi z 
Londynu, iż panuje tam obawa, 
czy rada ministrów nie rozjadzie 
się wcześniej niż - to_ było  prze­
widziane. Ministrowie bowiem 
nie mogą dojść do porozumienia 
w  sprawbch gospodarki Nie­
miec.

Cały Paryż wziaż udział
w pogrzebie gen. Leclerca
oswobodziciela
Stelle? Francji

PARYŻ (obsł. wł.). W dniu wczo- 
rąjszym odbył się w Paryżu pogrzeb 
oswobodziciela Paryża spod jarzma 
uiemieckiego, gen. Leclerca.

Zwłoki genarała przybyły do sto­
licy tą'samą drogą, którą Jegd :zwy- 
ięięśka 2 dywizja pancern* przybyłą 
oswobodzić Paryż.

Rezolucje WalnegoZebrania
Zw. Zawodowego Dziennikarzy RP 
Oddziału Dolnośląskiego

W alne zebranie Związku Zawodowego .Dziennikarzy R. P. — 
Oddział Dolnośląski uchwala oddać jednodniowy zarobek wszy­
stkich dziennikarzy pracujących na Dolnym Śląsku na 'akcję  po­
mocy dla walczącej Francji. Związek Zawodowy Dziennikarzy 
solidaryzuje się całkowicie z walką mas pracujących Francji, 
którą toczą w imię sprawiedliwości społecznej, w  imię wolności 
i suwerenności narodowej.

W  obliczu odbywającej się konferencji -ministrów spraw za­
granicznych w Londynie, zebrani na walnym zebraniu dzienni­
karzy dolnośląskich, protestują przeciwko łamaniu, uchwał pocz­
damskich, przez ministrów Marshalla i Bevina. Podważanie uch­
wał poczdamskich przez ministra Marshalla i BeYina jest pod­
ważaniem podstaw pokojw świata, jest próbą zmierzającą do po­
różnienia pokojowej współpracy narodów.

My dziennikarze Ziem Odzyskanych stwierdzamy, źe ziemie 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem są integralną częścią Polski, a 
wszelkie próby podważania historycznych praw  polskich do 
łych ziem mają na celu wyłącznie obronę interesów Niemieo.

Całą dosłownie ludność Paryża 
wzięła udział w pożegnaniu < swego 
generała. Na całej długości ulic, po 
których posuwał się kondukt po­
grzebowy do katedry. Notre Damę, 
sypano przez, cały czas kwiaty na 
trumnę złożoną na czołgu „Alzacja". 
Na trumnie okryte]- trójkolorowym 
sztandarem leżał płaszcz, - furażerka 
i[ laska z którą generał Leclerc nigdy 
■'się nie rostawał. ł ,

> Wczoraj rano do katedry- prtybył 
SprezygCnt ;RepóbI>fc Yincertt Ątiriół 
w otoczeniu członków rządu i -kór- 
pusu [d^lbinatyc^jsgó,,

Trumnę ze zwłokami gen. Leclerca 
przewieziono następnie na lawecie 
ąripatnjej pod złote kopuły Pałaęu 
Inwalidów, miejscu gdzie leżą zwło­
ki . wszystkich '■ sławnych wodzów 
francuskich. ,

Generał Leclerc przechodzi do: hiy 
storii  ̂francuskiej, jako świetlany 
wzór żołnierza j wodza bez .skazy.'

Kiidy wreszcie 
ukończona zostanie 
demobilizacfa

LONDYN. (Obsł. wł.) Bryły) 
ski. minister wojny Schinwell o- 
świadczył wczoraj, iż rząd czy- 
n i  ■Wszelkie starania, aby y  jak 
najkrótszym czasie przeprowa­
dzić akcję demobilizacyjną.

Schinwell potfał, i® do marca 
1948 r. armia brytyjska powinna 
być zredukowaną g o  700 tysięqy 
ludzi. - ja

Korespondent • dyplom atyczny 
radia JsrytYjskiagę! donosi -. nato-. 
miast, iż p  zerwaniu konferencji 
n ie może być w  chwili obecnej 
mowy.
LONDYN. fObsł. wł.) Na wczo­

rajszym posiedzeniu rody mini­
strów nie brał udziału min. Be- 
v ih  ze względu rią niedom aga­
nie. Zastępował go minister do 
spraw Niemiec lord Packingham.

W  Londynie panuje  przekona­
nie, że min. Bevin weźmie u- 
dział- w  - dzisiejszych obradach 
konferencji.

Pfpwzn liisenncji
OKS
w konflikcie zbrofnym

BATAV#1A. (Obsł. wł.) Rozpoczę­
ła się tu nowa konferencja, ma­
jąca doprowadzić do zakończenia 
konfliktu holendersko - indonezyj­
skiego. W skład komtsjł ONZ, któ­
ra zakończyć ma tę sprawę, wcho­
dzą przedstawiciele Belgii, USA I 
Australii. Jest to pierwsza próba 
zakończenia wojny w Indonezji od 
lipca br. Od tego czasu leje się 
krew Indonezyjczyków wałczących 
o wolność przeciwko impertallzuió- 
wi holenderskiemu. 
t Na pierwszym posiedzeniu Ko-; 

misji przedstawiciel Holandii o- 
świadczył perfidnie, iż Holandii 
chodzi tylko o stworzenie Stanów 
■Zjednoczonych Indonezji. ...

Konferencja obecna jest pierw­
szym wypadkiem ingerencji ON7 
w zbrojny konflikt między dwoma 
naródaml

terenie Francji strajkuje w chwili 
obecnej około 2.000.000 pracownK >, 
ków.

LION (Obsł. wł.). Nowego sabo­
tażu dokonali prowokatorzy fa­
szystowscy w okolicy Lionn. Eks- 
press Paryż —' Lion wykoleił się 
z powodu rozkręcenia szyn przez 
sabotażystdw. Ofiar W ludziach na 
„szczęście n ią  hyło. d ;

Tristan Bernard 
zirai^ wczoraj 
w Paryżu

PARYŻ (Obsł. w!.). W  dniu 
wczorajszym umarł w Paryżu zna­
komity komediopisarz i nowelistę 
Tristan Bernard, Jedna z najpopu­
larniejszych postaci w stolicy 
Francji. Tristan Bernard był jed­
nym z najwybitniejszych reprezen­
tantów literatury francuskiej. ,

Doskonale charakteryzują go 
słowa jakie wyrzekł do swej żony 
w czasie aresztowania przez Ge­
stapo w r. 1942: „Nie martw się. 
Nic się przecież nie zmieniło na 

• gorszę. Dotychczas żyliśmy w oba- 
^rie-przed tym co- się stąnte. ObOc 
nie-zaś będziemy żyć w nadziei 
rychłego zobaczenia się",„■ . ■ 
Traktat;
jugosMarisko'weg7erski

BUDAPESZT. (O bsl wł.) W 
dniu wczorajszym marsz. Tito 
podpisał w  Budapeszcie jugosło­
wiańsko - węgierski traktat wza­
jemnej pomocy. Marsz. Tito Ude­
korowany'został przez prezyden­
ta W ęgier najwyższym odzna­
czeniem węgierskim Krzyżem 
W ęgier z gwiazdą i wieńcem  
laurowym.

Przewiduje się iż z Budapesztu 
lida się marsz. Tito do Bukaresz-- 
tu, celem zawarcia podobnego 
trtakiału z królestwem Rumunii.

A j™  A
poznacie

LISTĘ NAGRÓD
k t ó r e  

czekają 
W A S
w konkursie

Jawie zAonlt 
ofioolm Kurierze.̂ '

9 g iudn ta  
m9

Pod prztmodnictwem' Ignacego 
Paderewskiego powstaje tt> Pory­
to Polska- Rada Narodowa która 
ma był przedsta-Ętiuuby ™  na­
rodu polskiegoi

t 9  4 0
General WawelI . rozpoczyna 

pierwszą kontrofensywę afrykań­
ską i Jut w pierwszym dniu ad 
biera Sidi el Barani. Wojska wło­
skie, Uczące na tym froncie około 
300.000 ludzi, zostały pobite w 
ciągu Z miesięcy, a prawie poto­
wa dostała sie jfiSmiewoli, • Kieska

tych wojsk, dowodzonych' I przez 
marszałka Grazianego, które po-: 
wybuchu wojny posunęły de na- 
wet nieco n> głąb Egiptu, była 
bezpośrednią, przyczyną wysiania 
do Afryki korpusu niemieckiego 
gen. Rommla.
• Wojska greckie tui froncie al­
bańskim zdobyły po pokonaniu 
wojsk włoskich ważne miasto 
Argyrokastron.

1 9 4 t
Japończycy zajęli Bangkok. ' 
Prez. Rooseoelt w orędziu o- 

iwiadcza, te od 10 lat Japonia . 
prowadziła t f  samą politykę w 
ózji, jaką w Europie prowadzi­
li Hitler i Mussolim.

Premier japoński gen., Tojó mó­
wi przez radio: w ciągu swej 
długiej historii Japonia nigdy je­
szcze nie doznała klęski. : Jestem 
najgłębiej przeświadczony, te Ja• 
ponia wygra t f  wojnę.
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KSIĄŻKI NA „GWIAZDKĘ" 
DLA ŻOŁNIERZY

LUBAŃ. Oddział Towarzystwa 
Przyjaźni Żołnierza w Lubaniu dą­
ży do ufundowania „na gwiazkę" 
szeregu bibliotek dla naszych 
Stratnie i Świetlic WOP.

Postawiony bowiem na straży 
na odległych od miast i osiedli 
placówkach bbfóficą naszych gra­
nic- zachodnich, ogromnie odczuwa 
brak książek, szczególniej w cza­
sie długich wieczorów zimowych,

Nie należy wątpić, że społeczeń­
stwo, a przede wszystkim młodzież 
szkolna pospieszy z ofiarowaniem 
przeczytanych przez siebie ksią­
żek,-a które można składać na rę­
ce Zarządu poszczególnych Kół 
TPŻ„ we wszystkich gminach.
' W Lubaniu ofiarowane książki 
przyjmuje Koło Szkolne TPŻ przy 
Gimnazjum i Liceum, Zarząd Miej­
ski —  referat wojskowy i Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej,' ul. 
Mickiewicza 9 (biuro Oddziału Pó- 
wiątowego TPŻ.)
„ANDRZEJKI" NA ODBUDOWĘ 

WARSZAWY
JELENIA GÓRA. W  celu zasilę- 

nia Funfduszu Odbridowy Stolicy', 
Powiatowy Komitet w Jeleniej Gó­
rze urządził zabawą taneczną pod 
hasłem „Andrzejki" na odbudową 
Warszawy. Zabawa, dziąki popar­
ciu tniejscowego społeczeństwa, u- 
dała się b. dobrze i przyniosła po­
nad 120.000 zł. czystego docho­
du.

ZMIANA NA STANOWISKU 
BURMISTRZA

LUBAŃ. Z dniem 1 grudnia sta­
nowisko burmistrza m. Lubania ob­
jął obi Stefan Turno-Ornowski.

W SZPlTAltl PODWYŻSZONO 
CENY

-JELENIA GÓRĄ. W szpitalu 
f^iejskim, im. prof. , Kostaneckiego 
w Jeleniej Górze podwyższone zo­
stały ceny łóżek. Pobyt na oddzia­
le chirurgicznym szpitala w III-ej 
klasie kosztuje obecnie 480 zł., na 
innych oddziałach 400 zł. Pobyt 
na oddziale chirurgicznym w Ii-ej 
-klasie kosztuje 600 zł., na innych 
500 zł., a pobyt w seperatce ko­
sztuje 700 zł. na każdym oddziale.

Z ŻYCIA KŁODZKA I POWIATU.
. Społeczno . Obywatelska Liga 

Kobiet w najbliższym, czasie zztulopzz. 
otworzyć kurs gorseciarski. W obec- 

brak' Jifeżcbe 'fcwhlif 
nej kierowniczki. Ę  
\ . . .  Zarząd Miejski w Polanicy po­
siada już od 2 lat własne przed 

jsjąbiorstwo przewozowe, które po­
czątkowo liczyło 3 wozy’ ciężarowe, 
dziś ma 9. Jest to, jak na Polanicę, 
nie wiele. . Zarząd Miasta nie może 
,sobie jednak pozwolić -na zwiększe­
nie taboru, gdyż ciągłe remonty po-, 
ćhłaniają znaczne sumy,

40-kilombtrowa linia wysokiego napięcia
połączyła Bolesławiec i Kaławsk 
Dolny Śląsk elektryfikuje się
Przyszły rok przyniesie dalsze osiągnięcia

. W lecie ubiegłego i bieżącego roku na terenie powiatu bołesławsklego 1 zgorzeleckiego, 
trasie Bolesławiec -7  Kaławsk, zaczęto wznosić jeden za drugim maszty nowej linii wysokiego napię­
cia. Obecnie budowa jest na ukończeniu. Cały szereg masztów, wyglądających z daleka jak posta­
wione „na ogon" samoloty, łączy dwa miasta, odległe ód siebie przeszło 40 km. Chcąc dowiedzieć 
się bliższych szczegółów, zwróciliśmy się do kierownika budowy ob. tnż. Zakrzewskiego, który opo­
wiedział nam co następuje:

183 MASZTY
— A więc, trasa Bolesławiec — 

Kalawśk wynosi 40 km. Na tym 
odcinku musieliśmy postawić 183 
maszty stalowo-betonowe, które 
wykonywano na miejscu syste­
mem wibracyjnym, System ten po­
lega na tym, że beton utrząsany 
jest 'w formach przy pomócy spe­
cjalnych aparatów tzw. wibrato­
rów. Następnie maszty ustawiano 
za pomocą wind, co bynajmniej 
nie jest łatwe, o czym zresztą każ­
dy będzie mógł naocznie się prze­
konać, oglądając Polską Kronikę 
Filmową, gdyż ustawienie ostatnie 
gó masztu zostanie sfilmowane. 
Waga jednego masztu waha się 
od 3,5 do 5,5 ton. Celem spraw­
dzenia wytrzymałości przeprowa­
dzane były próby. Sprawdziliśmy 
wytrzymałość na parcie wiatru i 
na zginanie.1 Wyniki były pierw­
szorzędne, bo podczas gdy według 
norm P.N.E. (Państw, Normy Elek­
trotechniczne) wytrzymałość masz­
tu wynosić ma 1,2 jednostek, na­
sze maszty wytrzymały pełne 2.

TRUDNOŚCI PJtZY BUDOWIE
Zapytaliśmy następnie inżynie­

ra, czy j  z jakimi trudnościami 
spotykał się podczas wykonywa­
nia robót. Oto odpowiedź: >

— Najdotkliwiej odczuwaliśmy 
brak Sił roboczych. Mieszkańcy 
wsi i miasteczek, przez które prze­
chodzi linia, a spośród których 
werbowaliśmy robotników, są prze 
ważnie rolnikami, a budowa wy­
padła w takim okresie, gdy każda 
para wolnych rąk potrzebna była 
w domu i na polach.

Odczuwaliśmy również brak 
środków transportowych. Nato­
miast ze strony władz miejskich i 
powiatowych zarówno w powiecie 
bolesławskim jak i zgorzeleckim 
otrzymaliśmy wszelką możliwą po 
moc, w niektórych wypadkach 
bardzo skuteczną, ' ' ■

= POPIERAJCIEŻ
Hl.zialalnoŚó Robotułczecfs t e 
warzystwa Prryiariół Dzieci 
< zbudujemy trincei tuHetlk 
-rzedszkoli, żłóbków, sanało 
'iów ł kolonii wypoczynki'
;-W h dli- dzieci -—-r>

KtTelkl elektryczne W U rzyfln  I J. Góry
wreszcie znajdą opiekunów
. W Wałbrzychu i Jeleniej Górze 

Dyrekcja Kolei r Ą  Zjednoczenie 
•-.Energetyczne eksploatuje kolejki 
•^elektryczne, które od lat nie kpn- l 
i serwowane Wymagają gruntowne­

go remontu sięgającego łącznej 
sumy 140 mil.*'żł( Taoói 'pamięta' 

iffeszezsi rok 1902 a szyny w^ijaga-,
;  ją wymiany^ na przestrzeni 18 km.  ̂
pD.otyęhćzasowa gospodarka kolej- 
, kami pozostawiała wiele do życzę-
• nia, przede wszystkim zarzucić 
'--jej można brak jakichkolwiek in-
• .Ufestycjt. ,

; Dlatego też, jest życzeniem Min.
Ziem Odzyskanych aby zarząd ko- 

yięjek  objął samorząd. W  tym- celu 
([■'.powstał oficjalny Związek Mię- 
fciiłżykomunalny, a WffcN m  

nim plenarnym posiedzeniu . po­

wzięła decyzję; aby przekazać mu 
zarząd kolejek.

Jeden z . najstarszych rzeczo­
znawców kolei elektrycznej inż. 
Mech po dokonaniu sżczegóło--' 
wych badań stwierdził, że przed­
siębiorstwo v to odremontowane i 
należycie prowadzonej będzie 
przedsiębiorstwem wysoce docho­
dowym i dla ludności okolicznej 
pożytecznym. -

Klub radnych PPS w dyskusji 
nad tą sprawą postawił wniosek, 
aby w tak ważnej sprawie nie 
opierać się na opinii jednego "czło­
wieka, a powołać kilkuosobową 
komisję fachowców, któraby przed 
przystąpieniem do prac inwesty­
cyjnych pódatśby szczegółowe 

-wskazówki i opinie. ‘

ZNACZENIE NOWEJ ŁINIt \ I 
Zapytany o znaczeniu nowowy- 

budowanej ' linii w ogóle, a dla 
Bolesławca w sżczególnóścl, inży­
nier Zakrzewski stwierdza.

—• Nowa linia posiada wielkie 
znaczenie, nie tylko w skali kra­
jowej, lecz nawet międzynarodo­
wej ponieważ połączy nas ona ż 
radziecką Strefą okupacyjną w 
Niemczech oraz z Czechosłowacją. 
Budowa linii przewidziana była w 
ogólnym planie odbudowy prze­
mysłu Dolnego Śląska. Na rok

RMlcy Dwrtonlotfln
—  manifestuj?© — —

solidarność ? robotnikami
1 F r « i* r j ’i .
Z inicjatywy Powiatowej Rady 

Związków Zawodowych w Dzier­
żoniowie, odbywają ślę we wszy­
stkich zakładach pracy wiece, na 
których robotnicy wypowiadają 
się przeciwko polityce obecnego 
rządu francuskiego i wyrażają peł­
ną solidarność z walczącą klasą 
robotniczą Francji. 4

Na zebraniach zainicjowano ak­
cję zbierania dobrowolnych dat­
ków na rzecz walczących i uchwa­
lono rezolucję, w której robotnicy 
polscy wyrażają oburzenie z po-, 
wodu taktyki Bluma i Ramadiera, 
a obecnie Szumana i pełną sym­
patię dla narodu francuskiego, dla. 
francuskiej lewicy.

1948 przewiduje się jeszcze roz­
budowę całej sieci wysokiego na­
pięcia,
. O Znaczeńiu ,dla Bolesławce po­
wiedzieć można, tyle, że już. tej zi­
my miasto Uie będzie pogrążone 
w ciemnościach, jak to miało miej 
sce ubiegłego roku. Mieszkańcy

będą mogli sami przekonać się o 
celowości nowowybudowąnej linii, 
gdyż prądu Jeż nie zabraknie, ani 
dla celów oświetleniowych, arii 
dla przemysłu i rzemiosła. Natural 
nie, nie znaczy to, aby nie konty­
nuować nadal oszczędności w zu­
życiu prądu.

JUŻ NIEDŁUGO OTWARCIE
Budowę mostów i urządzeń prze 

prowadziła firma „Wibrobeton" z 
Dąbrowy Górniczej. Są to Jedy­
ne w Polsce zakłady przemysłu be­
tonowego o znaczeniu przemysło­
wym. Montaż Unii przeprowadza 
inna firma, mianowicie Państwo­
we Budownictwo Elektryczne, z 
Krakowa. Po ukończeniu montażu 
nastąpi uroczyste otwarcie i poś­
więcenie linii. waL

Ś w i ę t o  G ó r n i k a  o b c h o d z o n o
w tvm roku wyjątkowo uroczyście

Dorocznym zwyczajem, wałbrzy 
ska brać górnicza obchodziła uro­
czyście dień swej patronki, — 
św. Barbary. Święto • górnicze po­
przedziły 3 grudnia wieczorem 
liczne capstrzyki.

W  roku bieżącym uroczystość 
ta spotkała się z jeszcze silniej­
szym, niż zwykle, oddźwiękiem w 
całym miejscowym społeczeń­
stwie, które należycie docenia 
ofiarny trud zasługi górników, wy 
dobywających z wnętrza ziemi 
bezcenne „czarne diamenty" — 
podstawę-naszego dobrobytu gos­
podarczego.

Po capstrzykach specjalne dele­
gacje górników Wymieniały ser­
deczne życzenia z prezydentem 
miasta, burmistrzem 1 naczelnika­
mi gmin, zapalając na placach 
miejskich stosy—zapowiedź świę­
ta górniczego. Następnie w pod­
niosłym nastroju oddano hołd po­
ległym śmiercię górnika: Naza­

jutrz, w dniu święta, odegrano 
hejnał z wieży górniczej, po czym 
liczne orkiestry obchodziły wśród 
muzyki i śpiewu wszystkie 'osie-' 
dla górnicze. |

Po zbiórce na Placu Kopalnim 
nym nastąpiło uformowanie się po' 
chodu i wymarsz do kościoła, 
gdzie odbyło się. uroczyste nabo­
żeństwo. Jak zawsze, tak i w tym 
roku, dzień św. Barbary był wol­
ny od procy w kopalniach. Bo 
skończonym nabożeństwie nastąpi­
ło na Placu Kopalnianym wręcze­
nie dyplomów za długoletnią pra­
cę, oraz rozdania podarków górni­
kom. Jubilaci, oprócz dyplomów 
otrzymali odpowiednie kwoty pie­
niężne. Wygłoszono szereg prze­
mówień, podnoszących rolę górni­
ków w dzisiejsza! dobie 1 ich 
ogromne zasługi dla kraju. Uro­
czystości wypadły nad wyraz im­
ponująco 1 okazale. (b)

Napad 
ale udał się
złodzieje 
siedzą w areszcie

KAMIENNA GÓRA. W ostatnich 
dniach aresztowani tu zostali dwaj 
znani miejscowym władzom M. O. 
złodzieje: Mieczysław Tymczuk(ur. 
w 1929 r. w Zamościu) i Eugeniusz 
Baka (ur. ,w 1930 r. w StarachowJ- 
cach) i po raz drugi osadzeni w 
areszcie. Za dokonane poprzednio 
kradzieże na tetenie Sosnowca 1 
Kamiennie! Góry Tymczuk i Baka 
zapoznali ł ię  już raz z lokalnym a- 
resztem, udało im się jednak uciec 
z niego w połowie października br. 
Ale nie odjechali zbyt daleko, bo 
tylko do Wałbrzycha. O Kamień? 
nej Górze Jednakże zapomnieć' nie 
mogli, upatrzyli sobie tam „ofiarę" , 
i w 5 tygodni po ucieczce z are­
sztu zajechali do tego miasta wy­
najętą taksówką. Natychmiast u- 
dali się do krawca Richarda No­
wotnego, zam. przy ul. Daszyń­
skiego 15, sterroryzowali krawca i 
pozostałych' domowników posiada­
nym pistoletem i rozpoczęli poszu­
kiwania skarbów. Na nieszczęście 
dla nich zostali już wcześniej rożpo 
znani przez funkcjonariuszów M. 
O., którzy p o c il i  dobijać Się do 
mieszkania Nowotnego. Tymczuk 
porwawszy 7 paczek okupacyj­
nych ukraińskich karbowańców, 
uciekł przez okno i schronił się w 
piwnicy, Baka natomiast ukrył pi­
stolet w kuchence gazonie] i pozo­
stał na miejscu. Aresztowani do 
winy przyznali się.

Osadnicy dolnośląscy stają się
nelnoproDiiymi A ticielom i ziemi
której posiadanie było zawsze 
marzeniem mas chłopskich

Akcja uwłaszczeniowa^ ną Dolnym Śląsku postępuje stale naprzód. 
Coraz to nowe gromady otrzymują akty własności na ziemię, na 
które) pracują. Od tej chwili stają się jej prawymi właścicielami. 
Wręczanie aktu własności Jest wielkim, uroczystym wydarzeniem 
W tyciu naszego chłopa na Dolnym Śląska, który pługiem pracuje dla 
dobra całego narodu. •

GÓRA SLĄSKA. w  dniu 30 li­
stopada br. odbyła się w tutej­
szym powiecie uroczystość wręcze­
nia 142 osadnikom rolnym hipo­
tecznych tytułów własności* nada- 
mych im gospodarstw.

Uroczystości odbyły się w gro­
madzie Boi szyn Polski dla gromad 
Borszyn Polski i Borszyn Mały o- 
raz w gromadzie Grabów dla gro­
mad Grabów, Zawiścice j Kłoda.

Wręczenia aktów dokonał staro­
sta powiatowy ob. Kazimierz Or- 

1 czykowśki w otoczeniu przedsta­
wicieli Powiatowej i Gminnych 
Rad; - Narodowych, sądownictwa, 
Zrińąjzku Samopomocy Chłopskiej, 
partii politycznych oraz zaintere­
sowanych referatów starostwa.
' Po przemówieniu ob. starosty, w 
którym przedstawił on zebranym 
przebieg walk mas chłopskich o 
ziemię i prawa polityczne, nastą­
piło wręczanie hipotecznych tytu­
łów własności, wystawionych

ZAMIENIĆ „TRAWĘ” NA BŁOTO 
„Jako stały czytelnik „Kutnera” 

zwracam się zpro śb ą 1 doSddndtóriej 
Redakcji o dostosowanie tytułu „Co 
w trawie pijjzczjfi do odpowiedniej 
póry. roku. Na dworze zimrtó, błoto 
po kolana, a u Wat wciąż piszczy 
w trawie. Czy . nie lepiej by teraz

„piszczala w błocie”, a później „w 
Śniegu”!

Gr u n t  — r o  z  p l a n e m
Wiadomo,. ie obecnie wszystko, a 

przede Wszystkim: odbudowa musi 
się odbywał planowo.

Więc najpierw zgadnie z planem 
naprawiono , koło koSciołd i iw. 
Krzysztofa chodnik, kładąc nowa
pływ- ■ ,

Potem zgodnie z planem postano-

wiono odbudował zniszczpmf koś-: 
cjółeis i iwpyzstfcy materiał' do 
odbudowy wjechał na chodntk i po- 
, łamał płyty.

> A na koniec chodnik zasypano 
gruzem i zawalono materiałami do 
budowy.

Zgodnie z ’planem.

. '  DO KOMPLETU
, Podczas swojego . ostatniego -pobytu 

we Wrocławiu prezydent Bierut je-

kiłka dni naprzód, co -nie przeszko­
dziło okolicznym mieszkańcom u- 
rządzić naprzeciwko skrzyżowania 
z ul. Kutnowską wysypiska Śmieci.

Ozy ma to hyc. przygotowanie do 
nowych- uroczystołci na przelotowej 
arterii.

PAP-OWSKIE NOWOTWORY 
... JĘZYKOWE

Ostatnio PAP wynalazła nowy 
rodzaj surowców. Są to surowce 
znaczeniu strategicznym — po prostu 
surowce strategiczne  ̂ Słyszeliśmy już 
ó strategii jako o sposobie prowadze­
nia Wojny, słyszeliimy też o ątratg- 
gicznym znaczeniu złoi surowcowych

pierwszy raz dowiadujemy się na- 
tomiast, że materiały, jak ruda że­
lazna, ropa naftowa, chrom, -nikiel 
i inne anogą same dla siebie był su­
rowcami strategicznymi, nie gai su­
rowcami wojennyrm.

Przyjmijmy to wobec tego jako 
dobre chęci wzbogacenia naszego — 
był może w pojęciu PAP-owcow — 
Ubogiego języka ,

przez oddział ksiąg wieczystych 
Sądu Grodzkiego..

Po wręczeniu przemawiali dele­
gaci osadników, dziękując przed­
stawicielowi rządu za trud i pra­
cę Włożoną w przeprowadzenie 
przebudowy ustroju rolnego, oraz 
ślubując stać Wiernie i twardo na 
-oddanej im w wieczyste posiada­
nie ziemi, dla dobra i na chwałę 
demokratycznej, robotniczo- chłop­
skiej Polski. ,

‘ SYCÓW. Komisja Osadnictwa 
Rolnego w Sycowie przystąpiła 
już do ostatniego etapu uwłasz­
czania gospodarstw rolnych, a mia 
no wicie do Wydawania aktów hi­
potecznych (zaintabulowanie). — 
Pierwsza taka uroczystość odbyła 
się w gromadzie Gronowice, gm. 
Dziadowa Kłoda' — w dniu 30 tt- 
stopada br. Na uroczystość tę przy 
byli przedstawiciele powiatowych 
władz,' .partii politycznych 1 orga- 
nfcacyj: Wićestarosta mgr Zygadło 
Zygmunt wręczył akty hipoteczne 
44 osadnikom rolnym, pó czym 

• wygłosił okolicznościowe przemó­
wienie. Następnie przemawiali: kpt

Molenda Jań Przewodniczący PRN, 
kpt. Skrupień Konstanty kierownik- 
PUBP, ob. Walczak Tadeusz wice­
przewodniczący PRN, i inni.

Po części oficjalnej dzieci szko­
ły powszechnej wykonały tańce 
ludowe i szereg pieśni. Uroczy­
stość zakończyła się wspólnym o- 
biadem.

★
LUBAŃ Akcja uwłaszczeniowa 

w rolnictwie na terenie powiatu 
lubańsklego Jest na ukończeniu^

Powiatowa Komisja Osadnictsra 
Rolnego pracując intensywnie od­
była 137 posiedzeń i rozpatrzyła 
5143 wniosków ha ogólną ilość 
zgłoszonych 9191.

97 wniosków załatwiono nega­
tywnie, ponieważ kandydaci na o- 
sadników nie sę rolnikami z za­
wodu, względnie nie prowadzą go­
spodarstw samodzielnie.

Dotychczas wydano 1930 aktów 
nadania. Obecnie Komisja przystą­
piła do pierwszych czynności osad 

. nictwń nierolnego w miastach.
Po przeprówadzeniu spisu nieru­

chomości Według ulic obiekty do 
nabycia zostaną wkrótce ogłoszone 
w Dzienniku Wojewódzkim.

Smutny epilog 
?abaw?

Wojskowy Sąd Kolejowy'' przy 
DOKP Wrocław, wydał onegdaj 
wyrok skazujący Czesława Fry- 
dela, dróżnika przejazdowego na 
stacji Paczków, na karę pięciu lat 
więzienia za zabójstwo współ­
uczestnika zabawy wiejskiej Win­
centego Pacygę.,’

Jak ustalono w toku dochodzeń, 
Frydel krytycznego wieczoru brał 
udział w zabawie wiejskiej, w do­
mu gospodarza wsi Dolny Pomia­
nów, pow. Ząbkowice Śląskie, 
Franciszka Judasza. Ńa ‘ zabawie 
wynikła w pewnym momencie 
awantura na tle antagonizmu 
mieszkańców dwóch sąsiadujących 
ze sobą . wiosek, sprowokowana 
przez pijanego uczestnika zabawy^ 
W ogólnej bijatyce Frydel po pi­
janemu pchnął nożem Pacygę, któ­
ry wskutek ciężkiej, rany i znacz­
nego upływu krwi zmarł po upły­
wie kilku minut. Według orzecze­
nia lekarskiego natychmiastowa 
pomoc, mogła, uratować żyćip nie­
szczęśliwego, niestety nie był? 
pod ręką lekarza, y-

C® s!?cbei
we Wrocławiu

C o  g i B Ą
Je  en e Górze

0  Okazuje się, że gospodarka nie­
ruchomościami miejskimi, wobec du­
żych zniszczeń budynków jest dla 
Zarządu Miasta deficytowa. Plan 
inwestycyjny na rok 1948 przewiduje 
remont 450 budynków najbardziej 
zagrożonych, na ogólną sumę 285 
mit, zł, przyśpieszenie Zkc|r uwłasz­
czenia budynków odciążyłoby w du­
żej -mierze budżet miasta,
©  Komisja specjalna ukarała znów 
szereg kupców wrocławskich i dol­
nośląskich za nie przestrzeganie obo­
wiązujących cen. Grzywny wyzna­
czone z tęgo tytułu przekraczają 
milion zł. 1
A  Okazuje się, że we Wrocławiu 
istnieją jednak kupcy, którzy stosu­
ją  się do zarządzeń i  wypełniają, 
swoje zobowiązania podatkowe. O1 
statnio komisje lustratorów społecz­
nych wytypowały kilka sklepów,

1 które mogą służyć innym przykła­
dem, o ile chodzi o- prowadzenie in­
teresu.
O  Dworzec Główny, we Wrocławiu 
europeizuje się coraz szybciej. Ostat­
nio otwarta. została tam rćstanraęja 

IT j  'II kl. Również sam dworzec jak 
• jego riajbłiżśze otoczenie nabiera
coraz lepszego wygfądo. Na każ­
dym kroku widać, że tutejszą t Dy­
rekcja PKP stara się nadać dwurco 
wi wrocławskiemu należne mu zna

SALON SZTUKI
(ni. l-«e Mela I*. weUele od el- Słtie-

lecklel)
Jesienna Zbiorowe Wystawa Obraedw. 

obeloiaiaca praca art. sielawy: Aagnały- 
no wlotowej, Mosalla. ‘ Tefolsklet®. Łaba- 
nowaklaw I wielu In. W««p wolny. 
KINA

„LOT" — Płód. rad*. „Kopciu,
stek".

„MARYSiefłKA" — film nrod. radl. 
..Błyskawica*. Poetą tek seansów o (oda. 
16. 18 I JO.

„TATRY* — tltm prod. rada. „Ler­
montow* Pociotek Mimów o toda 18 I 
20, w niedziele I lwięta a coda. 10. 18 
i 20.

w Legnicy
BAŁTYK: — Wyświetla w cza­

sie od 3 do 9. XII br. film prod. 
ang. „Zwycięzcy Stępów*. Począ­
tek seansów' o godz. 16, 18 i 20.

REPERTUAR KIN 
DZIERŻONIÓW ,

„PIAST" — „Dziewczęta ą bal*- 
tu*. Pocz. filmu 16.30 1 18.30.

BIELAWA
„SŁOWIANIN* - -  „Urwis Ga- 

vroche“. Pocz. filmu 17 1 19.
„LUDOWE* — „Wilk! morskie", 

z u dz ia łem  FUp 1 F lap .

PIESZYCE *
„SŁOŃCE" — „Goal" film prod. 

radzieckiej.

7/ŷ yr̂ nw
WTOREK, 9 GRUDNIA

6.00 Syknął; 6.05 Ohnn.; 6.15 Wiadotn.* 
6.20 Moc.; 6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik;
7.15 Muz.; 8,20 Inforat.; 8.25 Skrzynka 
PCK; 8.35 Kwadrans prozy; 8.50 Mu*.t
10.45 And. Min. Oiw.; 11.57 Sygnał; 12.03 
Wiadom. połudta.; 12.08 Przegląd prasy;
12.15 Muz.; 12.20 ,.Z mikrofonem po kra­
ju"; 12.30 And,, rozrywk.; 15.00 Inf.ś
15.15 Aktualia; 15.25 Komun.; 15.30 And. 
muz.; 16.00 Dziennik; 16.12 Reportai 
dźwiękowy z 1-g.o powolęn. zjazdu de!. 
PZZ; 16.35 „Groch z kapustą" aud. slow.* 
muzyczna dla dzieci; 16.55 „Wyspa Olafa 
Sunda“ słuchów.; 17.40 „Zagadki mu­
zyczno**; 18.00 RUL; 18.15 Konc. iyczert;
19.00 Z zagadnień świata pracy; 19.10 Z 
zagad. wie].; 19.30 Recital fortepianowy;
19.59 Sygnał; 2&00 Dzień, wlecz.; "20.5C 
„Gawędy rybackie**; 21.00 Koncert symf.J
22.00 And. rozrywk.; 22.45 Muz.; 23.0C 
Ostat. wiadom.; 23.20 Muz.; 23.55 Z ost, 
chwili.

ŚRODA, 10 GRUDNIA . 4
I ' 6 00 Sygnał; 6.05 Oimn. porani; 6.1
I Wiadom.» • 6.20 Muzyka; 6.50 Projfram;
6.59 Sygnał; 7.00 Dzienniki 6.20 In^ortń. 
ogdluop. 8.25 Skrzynka PCK: 8.35 Kwad­
rans prozy; 8.50 Muzyka, 9.90 Audycia 
dla szkół gazetka radiowa: 9.15 Prń« 
gram .dnia; 10.40 Aud, Mln. Oś w ; 11.57 
Sygnał; 12.03v Wiadorft.; 12,08 Przegiął 
prasy; 12.15 Muzyka: 12.20 „Z mikrofo­
nem po kraju**; 12.30 Koncert -41e m ip ^ i

115.00 Inform. Polski Połkdft., 15 15 Akma- 
Ha z Katowic; 15.25 Komun.; 15.30 Kod- 
cert życzeń. 15.55 Skrzyńka ,1PŻ; 16.°0

I Dziennik popotudn.; 16.35 
piękny i ciekawy**? 16.55 Audye;#| dla 

I młodz.; 17.20 Audycją rozrywk,; $8-05 
|RUL „Katastrofa w XVII w, 18.15 Au^ 
dla robotników; 18.40 Audi dla 'wietlic?

119.00 „Głos młodych**; 19.10 „Z’ zagad? 
niert ^eJskich**; 19.30 Recital śpiewaczy

I — Ady Sari; 19.50 Muzyka; 19.59 Sygnały 
120,0p Dziennik Wiecz.; 21.00 Aud. chOpĴ  
I newska; 21.30 ,,U naszych przyjaciół*? 
121.55 Mu^yjca?, Muzyka- tanecznej
22.45 Muź,. ż pły; 23,ÓQ -Ostatni,ę.vw'.ado%?| 
23.10 Pr ogram • 23.20 Muzyka pow^żzOm 
23.55 Z ostatnie! chwili.

chał do fiólffeiego Radia, ul. Pow­
stańców Śląskich, Ulicę oczyszczono
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If t łw i iy a
CZY WROCŁAW BĘDZIE MIAŁ 

TROLLEYBUSY
Przedstawiciel zarządu miasta 

Wałbrzycha zwrócił się do Zarzą­
du Wrocławia proponując przeję­
cie części trolleybusów wałbrzy- 

, (kich, które z powodu swoich ko­
losalnych rozmiarów nie mogą się 
swobodnie poruszać po wąskich u- 
liczkach Wałbrzycha, we Wrocła­
wiu natomiast „czuły Jjy się“ do­
skonale.

Mieszkańcy czekają na odpo­
wiedź swoich ojców miasta i wy­
nik porozumienia między dwoma 
miastami

WALKA Z ALKOHOLIZMEM
WRN przeznaczyła w Swoim bud 

tecie na rok 1948 500 tys. zł. sub­
wencji na walkę z alkoholizmem, 
którą całe- zdrowo myślące społe­
czeństwo rozpoczęło specjalnie o- 
stro z dniem 1 grudnia br.

Został położony specjalny na­
cisk na zakazy sprzedaży alkoho­
lu nieletnim. Za stwierdzenie sprze 
daiy wódki młodzieży do lat 18, 
przez restauratorów czy kupców, 
będą oni bezwzględnie kaTani do 
zamknięcia przedsiębiorstwa włąicz 
nie. Wypadki te zdarzają się nie­
stety często, grożąc demoralizacją 
1 wynaturzeniem naSZego przyszłe­
go pokolenia.

W  miesiącu listopadzie za noc­
ne włóczęgostwo w stanie nie­
trzeźwym M. O. doprowadziła 173 
osoby do domu na Krzykach, gdzie 
osoby te znajdują schronienie i 
wyżywienie, gdzie mają własny 
samorząd 1 skąd chodzą pracować 
do Zakładów Czyszczenia Miasta 1 
innych przedsiębiorstw użyteczno­
ści publicznej,

TRAMWAJOWY KARAMBOt 
NA RYNKU

Przedwczoraj w godzinach wie­
czornych wydarzyła się katastrofa 
tramwajowa, która na szczęście 
niepociągnęła ofiar w ludziach.

Na ruszającą z przystanku „dwu 
nastkę** wjechała Wyjeżdżająca z 
ul. Świdnickiej „siódemka". Mi­
mo, że obydwa tramwaje jechały 
z ograniczoną szybkością "Wysko­
czyły one z szyn, zasypując ulicę 
odłamkami szkła.

Wśród licznych pasażerów Pyli 
lekko pokaleczeni.

Zgłaszajcie się po pieniądze
KKO chętnie udziela kredytów

W  dobie powszechnego rozwoju gospodarczego i  „urządza­
nia się" ludzi na Ziemiach Odzyskanych nieodzowne jest posia­
danie gotówki potrzebnej na remont mieszkania, warsztatu lub 
sklepu, urządzenie gospodarstwa itd. Ponieważ większość zakła­
dów pracy nie udziela pożyczek na poczet przyszłych pensji, — 
człowiekowi pracy trudno byłoby zgromadzić potrzebne kapita­
ły.

BIERZCIE POŻYCZKI
W takiej sytuacji niezwykłe 

doniosłą role odgrywa akcja Ko­
munalnej Kasy Oszczędności 
pow. wrocławskiego, która u- 
dziela b. poważnych pożyczek 
i innych kredytów.

Poza rzemieślnikami i kupca­
mi, którzy m ogą otrzymać kre­
dyty po  uzyskaniu podpisów 
dwóch żyrantów majątkowo od­
powiedzialnych, pożyczki mogą 
otrzymać wszyscy ludzie pracy. 
Zasdiniczo udziela się pożyczek 
do  wysokości trzymiesięcznej 
pensji pusy żyroweruu dwóch in­
nych  pracowników tego samego 
lub podobnego zakładu pracy.
' Specjalną opieką w  akcji kre­
dytowania są otoczeni przez K. 
K.O. pow. wTocawskiego rolnicy,

Nadpłaty 
fsętią zaliczone

Izba Skarbowa wyraziła zgodę na 
zastosowanie uproszczonej procedury 
przy zaliczaniu nadpłaconych opłat z 
tytułu koncesjonowania przedsię­
biorstw handlowych.

Mianowicie we wszystkich przy­
padkach opłacenia pełnej stawki o- 
płaty bez uwzględnienia zniżki 40°/o 
dla niektórych powiatów woj. wroc­
ławskiego, lub 30% zniżki przyzna­
nej niektórym branżom — wystar­
czy nawet u s t n e  'zwrócenie się w 
terminie do dnia 30 grudnia br. do 
odnośnego Urzędu Skarbowego 0 za­
liczenie nadpłaconej kwoty na po­
czet podatku lub innych należnych 
opłat.

N ow y Zarząd 
Zw iązku D ziennikarzy

Oddział dolnośląski dzienni­
karzy R. P., k tóry w  roku 1945 
liczył zaledwie 7 członków, dziś 
należy do  najpotężniejszych od­
działów na  terenie Polski i liczy

„Kropla mleka“
pomaga matkom

Wiele matek ma kłopot z 'k ar­
mieniem swoich niemowląt, a nad­
to znów nie wszystkie wiedzą, że 
przy każdym miejskim Ośrodku 
Zdrowia istnieje Stacja Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, jak również 
wzorowa „Kropla Mleka".

Stacja posiada lekarza pediatrę, 
który udziela wszelkich porad do­
tyczących chowania dzieci do, lat 
3. Opłaty w Stacji są; pobierane w 
zależności od stopńia zamożności" 
matek. Kobiety ubogie otrzymują 
porady bezpłatnie. Dążeniem Stacji 
jest, aby jak najwięcej matek-ko­
rzystało z porad, cg na pewno 
przyczyni się do poprawienia ogól­
nego stanu zdrowotnego niemow­
ląt.

„Kropla Mleka" przygotowuje 
dzieciom odpowiedni pokarm,, nie- 

; stety  nie jest. jeszcze w stanie za- 
spokóić całkowitego zapotrzebo­
wania. Ilość dostarczanego mleka 
Stale wzrasta, a w pierwszym rzę­
dzie* korzystają z niego matki po­
zbawione pokarmu własnego.

58 członków. Waroet ten tłuma­
czy się rozwojem prasy codzien­
nej ni* Dolnym Śląsku, której o- 
góm y dzienny nakład przekra­
cza obecnie 200 tys. egzempla- 
rzy.

W  ub. niedzielę o d b y ła  się 
walne zebranie Oddziału Związ­
ku, na którym doknano wyboru 
now ych władz na r. 1948. Po po­
witaniu zebranych przez przed­
stawicieli KZZ., Zw. Literatów i 
ZASP-u, referat programowy w y­
głosił kol. Mostowicz, na temat 
zadań dziennikarza w dzisiejszej 
rzeczywistości..

Po ożywionej dyskusji, oraz o- 
m ó wierć u aktualnych zagadnień, 
dotyczących ' spraw organizacyj­
nych dokonano nowego wyboru- 
władz. Frazesem w ybrany został 
po raź drugi kol. W innicki Bro­
nisław. Ponadto w  skład zarządu 
weszli kol, kol.s Czarnecki, Ga­
liński, Drozdowski, Dostatni, 
Kolbusz i Koiła. Jako zastępcy. 
Wybrani zostali kol. kol. Zawadz­
ka, DaniL>wicz i Słowik. Sąd ko-' 
leżeński PW itpk, Tulasiewiaz i 
Rabę, komisja rewizyjna! Ostrow­
ski, Emslein-Lipska i Łukowska^ 
komisja gospodarcza: Głogowski 
i Trzciński'.

W alne zebranie uchwaliło sze­
reg wniosków, m. inh. o pomocy 
d la  robotników strajkujących we 
Francji,

którzy otrzym ują poważne poży­
czki n a  odbudowę i rozwój swo­
ich  gospodarstw.

BEZ PROTESTU 
Pożyczki są spłacane zasadni­

czo w  czterech równych ratach 
kwartalnych, przyczyna w ypła­
calność klientów kasy jest nie­
mal bez zarzutu. Najlepiej świad 
esy  o  tym  fakt, że w  ciągu pra­
wie dwuletniej działalności ka­
sy ani jeden  weksel nie został 
do tąd  oddany  do protestu. Łącz­
na suma wypożyczonego kapita­
łu w  sumie kilkudziesięciu mi­
lionów zł jest rozprowadzana po­
między 600 pożyczkobiorców.

Najważniejsze jednak, że KKO. 
pow. wrocławskiego przy ul. 
Zamkowej 4 posiada bieżąco po­
ważne kapitały, przeznaczone na 
pożyczki, które będą udzielone 
zgłaszającym się na dogodnych 
wyżej opisanych warunkach.

BEZPŁATNE PRZELEWY 
Poza tym  KKp pow. wroclawr 

skiego prowadzi ożywioną dzia­
łalność bankowo - finansową we 
wszystkich innych dziedzinach 
operacji pieniężnych.

Z propagow anego usilnie 
przez dyrekcję kasy obrotu bez­
gotówkowego — korzysta coraz 
większa ilość klientów kasy na­
wet przy przelewach i wpłatach 
miejscowych. Jako jeden z nie­
w ielu banków KKO pow. wro­

cławskiego przyjmuje wszelkie 
w płaty  i przelewy do  różnych 
instytucji bezpłatnie nawet przy 
w płatach zamiejscowych.

N ależy  przy f^m zaznaczyć, że 
KKO pow. wrocławskiego posia­
d a  w łasną centralę żyroWą 
przekazy pieniężne załatwia je­
szcze w  dniu nadania.

NIE WOŹCIE GOTÓWKI 
. 'W prowadzenie tzw. czeku po­

twierdzonego ma doniosłe zna­
czenie zwłaszcza d la . , podróż­
nych, n aw et nie posiadających 
w łasnego kontu w  banku. Ko­
rzystanie z takiego czeku unie­
możliwia kradzież lub zgubie­
nie p ien iędzy . podczas podróży.

Zamiast gotówki można prze­
wozić czek. opiew ający na sum ę 
wpłaconą W KKO, a pieniądze 
otrzymać bez żadnych kosztów

w  każdym banku w dowolnej 
m iejscowości..

Wreszcie w  dziale książeczek 
oszczędnościowych ponad 1.000 
osób otworz yło sobie w  KKO 
pow. wrocławskiego konta osz­
czędnościowe do  dziennej dy ­
spozycji, otrzym ując wzamian 
odsetki w  wysokości 3 proc. od 
włożonych sum.
KILKA MIUARDÓW OBROTU
KKO pow. wrocławskiego sta­

ła się w  niespełna dwadzieścia 
miesięcy, b. pow ażną instytucją 
finansową, której obroty docho­
dzą do  kilku milardów zł,, załąt" 
'wdając wszystkich klientów bez 
jakichkolwiek kosztów terytorial­
nych.
Jest to niew ątpliw ie zasługą do­

brnę dobranego i fachowego 
personelu oraz dyrektora banku 
Stefana Siemianowskiego, do­
skonałego fachowca o trzydzie­
stoletniej praktyce bankowej •— 
daw nego dyrektora (przez 17 lat) 
KKO w  Bydgoszczy.

Uyciiszte m u ra rzy czesi; eh
zwiedza Wrocław

Wczoraj przybyła do Wrocławia 
ośmioosobowa. grupa czeskich dzien­
nikarzy; reprezentujących pisma cen­
tralne i terenowe Czechosłowacji.

Kierownikiem ekipy jest dr Zde- 
oek Hrusza, pracownik ministerstwa 
informacji i czechoslowackiej agencji 
prasowej.

Z ramienia gazety. „Prawo Lidu" 
(Partia socjaL-denjokratyczna). -d 
przybył Zygmunt Skryba, z gazety 
„Rude Pravo“ (org. Czeskich komu­
nistów) — Cestmir Suchy, z dzien­
nika „Syobpdne Slovo“ . (org. nar. so­
cjalistów) — Arnost- Polarsky, z-

Kupiectwo nawiążci e 
do daw nych tradycji

'Kupiectwo 'wrocławskie, nawią­
zując do tradycji wznowiło na te­
renie Wrocławia obchód święta 
kupieckiego. Po nabożeństwie w 
dniu 8 grudnia br.: odprawionym 
przez ks. biskupa Milika, w Tea­
trze Popularnym odbyła się- uro­
czysta akademia, w  której wzięli, 
udział również j przedstawiciele 
władz, ; MRN, mtaśta 1; partyj po­
litycznych.

Akademię zagaił prezes ; Zrze­
szenia Kupców we Wrocławiu K. 
Voise, który przypomniał, że-w .ro­
ku 1547 kupcy lwowscy po raz

IPeoneme scnetorlum
w Obornikach

OGŁOSZENIE
w sprawie zabezpieczenia urządzeń wodociągowych na okres zimy.

H5 W związku ze zbliżającym się. okresem zimowym, przypominamy 
pow tórn ie  o środkach zaradczych, jakie należy stosować odnośnie.

przewodów wodociągowych i wodomierzy, narażonych na działanie 
Srtbrózu ’ > * J
<1. Wszystkie odsłonięte przewody w nieotjrzewanych ubijracjacłi — 
Kg nalózy w milijf inożhóśói zaizolować., '

2. W domach Częściowo zniszczonych, instalacje vrodociągowe nie­
go, czynne należy .odłączyć. y
; 3. Wszystkie studzienki, w których znajdują się wodomierze, należy 
S$ zaizolować 500 mm siana, trocin,, , tub tp. '
4. PiwhfęBi w których znajdóją się wodomierze, należy zabezpieczyć 

przez uszczelnienie okien, drzwi, sam zaś wodomierz przez wyko- 
nanie odpowiednich skrzynek, wypełnionych warstwą ochronną, 

Sg-ifak w pkcie 3-im.
? 5. W  wypadku wybitnego óbniżenia -się temperatury, w celu unlk- 
ps . nięcia pęknięć źle izolowanych, lub WCate' nieizolowanych prze­

wodów wodociągowych, należy po braniu Wody w pewnym okre- 
i ;  sie czasu (np 2-gadzinnymŁzamknąć dopływ wody przed wodo- 
E.* mierzem i przewody, oraz wodomierz odwodnić, t'zh, wodę Z Tur 
Br • wypuścić.
GK, Nie zastósoWanie się do powyższego narazi odbiorcę na dłuższą 

przerwę w odbiorze wody, oraz;na, koszta związane z ewe#ii'Wy?nin!ill 
|& ą ąśźkódzopyęh wódómierźy j  naprawą, instalacji. ■
WL'. Ponadto w myśl przepisów o zaopatrywaniu,w wodę,. zatwierdzo- 

nych przez M.R N. — obciąża się abonenta' kosztem wody, która na 
jPśkńtek uszkodzeń instalacji zostanie w nadmiernych' ilościach zużyta. 
ajt; -Równocześnie przypomina się, zgodnie z uprzednio podąwąnymi 

ostrzeżeniami, iż wodę wodociągową należy pić jedynie po przego- 
Spowaniu.
g&YREKCJA ZAKŁADÓW WODOaĄGOW O^ KANALIŹACYJNYOII '
1(4775) .

jeszcze w tym roku zostąnie_ o- 
twarte w Obornikach sanatorium 
przeciwgruźlicze „Leśną". Sanato­
rium będzie dostępne dla lżej cho­
rych ludzi świata pracy. Część miejsc 
będzie również zarezerwowana dla 
mniej zamożnych przedstawicieli ini­
cjatywy prywatnej.

Sanatorium mieści się f W nowocze­
snym, nowo odremontowanym bu­
dynku położonym w pięknym parku. 
Posiadać będzie własnego lekarza 
pecjalistę. Wiehi wrocławian z ca­
łością powita otwarcie nowego sa­
natorium, bowiem da ono. możność 
leczenia się1 bes konieczności odby- 
wanai dalekich podróży i w blisko­
ści rodziny.

Sanatorium dziecięce również w 
Obornikach zostanie uruchomione 
po zakończeniu remontu co nastąpi 
przypuszczalnie w końcu stycznia. 
Zakład pozostaje 1 pod opieką tutej­
szego Urzędu Zdrowia.
WAŻNE DLA ODBIORCÓW 
WĘGLA
. Centrala Zbytu Produktów Prze­
myślu . Węglowego, wzywa wszy­
stkich odbiorców opału do zgło­
szenia w okresie od 10 grudnia 
1947 r. do 20 grudnia 1947 r. swo­
ich pretensji z tytułu należnpśgl 
za opłacone w ciągu foku 1947,-a 
ule wydane przez Składy Opalo­
we paliwo. Zgłoszenia przyjmują:
' L Odnośnie rachunków opłaco­
nych w kasie lub na .konto banko­
we Składów Opałowych CZPPW 
— Wydział Finansowy Oddziału 
CZPPW Wrocław, Rynek 5.

2. Odnośnie zleceń opłaconych 
bezpośrednio we wrocławskich 
hurtowych Składach koncesjono­
wanych — biura firm:

a) Kopalnia Spółka Opalowa SP. 
Z, o,, o. ul, Długosza 36,

b) _,Orłowski Zdzisław 1 S-ka, ul. 
R obotnicza i 8 c. A

c) „Społem", ul. Klęczkowska 52
d) Śląska Spółka Węglowa, ul. 

Robotnicza 9
• e) „Węgloblok", ul. Prądzyńskie- 
go 40.

f) Zrzeszenie Techników, ul. Wi­
ta Stwosza 12 ;

Pretensje zgłoszone w terminie 
późniejszym, nie będą uwzględ­
niane. Jednocześnie zawiadamia I 
się odbiorców, którzy opłacili ra-l 
chunki w grudniu br., iż towar 
wg. otrzymanych zleceń należy 
odebrać ze Składów najdalej dó I 
dnia 29 grudnia 1947 r.

W  dniach 3fki 31 grudnia 1847 
jr, — w związku z m-zeprgwatizó- 
ną tnwetaryzącją, Składy będą dla 
stron nieczynna.

pierwszy obchodzili swe święto 
w dniu 8 grudnia. Przewodniczący 
MRN ob. Paszkę, nawiązując do 
tych wspomnień podkreślił, że ku­
piectwo wrocławskie podtrzymuje 
tradycję dawnych polskich kup­
ców wrocławskich. Przypomniał, 
że we tyroefawiu w r. 1933 po­
wstał pierwszy związek kupców 

pć ioczyat-'
czeniu swych szeregów z elemen­
tów niepożądanych 5 musi > przystą­
pić do aktywnej i twórczej pracy 
dla dobra państwa.

Rok 1947 jest o tyle historyczny 
dla kupiectwa polskiego, że obec­
nie po zakończeniu akcji koncesjo­
nowania uporządkuje ono swe ka­
dry i przystąpi do należytego szko 
lenia swotch członków. Okolicz­
nościowe przemówienia wygłosili 
ponadto prezydent Kupczyńskl w 
imieniu miasta, oraz przedstawi­
ciele partii politycznych. Po prze­
mówieniach i części koncertowej, 
odbyło się uroczyste otwarcie. Re­
sursy Kupieckiej przy ul. Szew­
skiej 5. której- poświęcenia ddoko- 
nał ką. Lagosz, w obecności licz­
nie zebranych członków Zrzesze­
nia oraz zaproszonych gości.

Ztazd
Kn>wel Spółdzielni 
lelefirzy

Dnia 3. 12. br. w gmachu „Spo­
łem" rozpoczął obrady Zjazd Dele­
gatów., Krajowej Spółdzielni Spo­
żywców Kolejarzy.

Przed przystąpieniem do prze­
widzianego porządku obrad, prze­
mówił Prezes Związku „Społem" 
tow. Zerkowski, charakteryzując 
zmiany strukturalne, uchwalone 
ostatnim Zjeździć Delegatów „Spo­
łem".

Udział w Zjeżdzie bierze 60 de­
legatów z całej Polski, reprezen 
tających 35 tysięcy członków i 250 
tysięcy kolejarzy aprowidowańych 
na karty M. K.
* Krajowa Spółdzielnia Spożyw­
ców Kolejarzy jest największą i 
najstarszą (liczy bowiem 30. lat) 
spółdzielnią tego typu w Polsce i 
zawsze była bardzo ściśle związa­
na z klasowym ruchem robotni­
czym.

ifHisffli mnimu
.■„■..■■■...„..■■i.

2 — 3 pokoi umeblowanych poszu 
kują cudzoziemcy z używalnością 
łazienki w .okolicy Placu Strzelec­
kiego. Cena wg umowy. Oferty 
Grand Hotel, kiosk ć-v (4773)
Unieważniam zgubione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Kalisz, metrykę ślubu 
i Inne wydane na nazwiska Kwiń- 
czak. Jan, Ęoreczek, pów. Strzelin.

. (4772)
Unieważniam zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU Bolesławiec, do­
wód osobisty, legitymacj'ę Związ­
ków Zawodowych w Lubaniu, na 
nązwisko Lech Kazimierz. (4771)
Unieważniam kartę rejestracyjną 
RKU Bochnia, odcinek zameldo­
wania K otu  Wojdach. (0467)

„Lidova Demokratia"' (org. partii ka­
tolickiej) — Jlrantraek Chudarek, z 
■ gazety,'! „Cas“ (StT. Demokrat.)' 
j Janó Adamy, ż „Pravdy“ (str.ko­
munistów słowackich) Miros,lav 
. Hysko oraz sprawozdawca słoweń­
skiej ągęiićjt prasowej, ZAŚ — 

:3ŚTft ,  ,’Dzięnńikąp^e,' .czescy
przybyli ’ do Polski 5-go grudnia na 
zaproszenie Związku Zawodowego 
. Dzienntłstrzy RP i zamierzają za­
poznać ̂ ię  z głó|ynymi: cćfódkąmi
przemysłowymi - w ciągu 12-dniowego 
swojego pobytu. , > >"

We Wrocławiu podejmowani są 
pzrez. ■ Dolnośląsjti OdHżtąl, 'Związku 
Dziennikarzy RP. • Z ramienia woje­
wódzkiego Zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Czechosłowackiej 
powitał gości prof. dr Dworzak.

W ciągu pierwszego dnia pobytu 
czescy i słowaccy dziennikarze jjewę-. 
dzili ‘drukąrnię i redakcję isKiiriera11, 
miasto, rozgłośnię radiową i radio­
stację w Żórawinie. W . godzimaęh 
popołudniowych .byjf w kinie „Śląsk" 
na czeskim filmie, a wieczorem zaś 
w Teatrze Popularnym.

W dniu ,dzisiejszym goście zwie­
dzają Państwową Fabrykę Wago­
nów Biuro Planowania, Uniwersytet 
: ( Politechnikę po czym udadzą -się’ 
rdo. Kdtowic.’ /Czescy t dziennikarze, 
.zydydzą- również" 
i Wybrzeże.

Dziennikarze wrocławscy, i czesęy 
zapoznali się wzajemnie z warunka­
mi pracy i powojennymi osiągnię­
ciami, '

P s u  i? s t f e p .  PSI
„W związku z odbywąjącą się O- 

becttie w. Londynie Óóńf erencją 
Czterech' Okręg Wrocławjcf Polskie­
go Związku Zachodniego .urządza w 
niedzielę 14-go grudnia . br. 'manife­
stację, któraby raz jeęzczę w mo 
mencie ustalania podstaw traktatu 
pokojowego z Niemcami.W podkre- 
śliła zdecydowani'wolę społeczeń­
stwa polskiego zachowania Ziem Za­
chodnich i utrwalenia granic Polski 
na Odrze i Nysie. .

Manifestacje takie odbędą się we 
wszystkich ośrodkach terenowych 
RZZ, yjojwództwa wrocławskiego 
Zorganizowane przez .PZZ w poro 
zumieniu z władzami administracji 
skupią w sobie ■ wszystkie organi­
zacje społeczne, polityczne i zawo­
dowe, staną się wyrazem powszech­
nej postawy społeczeństwa dolno­
śląskiego, że m y ,j e s-t e.ś m y ' g ó- 
s p o d a r z a m i  tych ziem i nieza 
leżnie od ustosunkowania sięł mo­
carstw anglosaskich my ■ zdecyduje­
my o przynależności tych ziem dn 
Polski.

Dzień I4-ty grudnia winien wi^c 
zespolić całą ludność województwa 
wrocławskiego pod hasłem, które 
stawia PZZ, że
•jODRA I NYSA JEST I POZO­
STANIE ZACHODNIĄ GRANICĄ 

POLSKI".

PPS-OWCY WROCŁAWIA 
WPŁACAJĄ NA DANINĘ 

KONGRESOWĄ 
Apel władz centralnych i wo­

jewódzkich Partii — odnośni* 
wpłacania jednorazowej daniny  
na rzecz Kongresu, żywo podję­
ły  koła PPS-owskie W rocławia, 
Już na d rag i dzień po ogłoszę-^ 
niu daniny  — w płynęły  do kas* 
tych  kół pierwsze kwoty. Dó 
dnia 10-go grudnia przewiduje 
się zebranie ok. 100.000 zł od to­
warzyszy ź W rocławia.

UROCZYSTE ZEBRANIE 
W  „ARCHIMEDESIE"

W  dniu 3 grudnia odbyła się 
z in icjatyw y kół fabrycznych P. 
P. S. i PPR wspólna akademia z 
okazji rocznicy podpisania u- 
mowy m iędzy obu partiaifti. Z 
ram ienia MK PPS przemawia! do 
zebranych tow. Troszczyński, z 
ramienia MK PPR łów. Źak. Ze­
branie zakończono uchwaleniem  
wspólnej rezolucji o solidarnej i 
uczciwej współpracy * obu orga­
nizacji . robotniczych i przyrze­
czeniem dołożenia jak najw ięk­
szych starań d la podniesienia 
produkcji.

, WYJAŚNIENIE 
Redakcja „Kuriera" wyjaśnia, 

że wym ieniając W rubryce „PPS 
działa" w  numerze z 30. 11. br. 
nazwisko Marii Zbyszewskiej — 
wykluczonej z Polskiej Partii So­
cjalistycznej nie miała na uwa­
dze — uczennicy II klasy liceal­
nej przyśpieszonego gimnazjum 
we W rocławiu — tego samego i- 
mierda i nazwiska co by ła  człon­
kini PPS.

REPERTUAR 
TEATR PAŃSTWOWY 

Środa, dn. ,10 bm godz, 19-ta , 
„Spartakus"

TEATR PAŃSTWOWY 
(w sali Teatru Popularnego)

Wtorek, dn. 9 bm. godz. 19-ta -
, Środa, dh. 10 bm -gpdz. 19-ta

„Szesnastolatką" . 
‘TEATR tALKJ-I AKTORA -
■ 9, i&,i l i, 1-2,13X11.• b r , .pizedsta 
I Wlenie' zamknięte dla szkól pt.:
„O św. Mikołaju, szpakaf'i i mysz-" 
kach“, p. J, Sierpnia. \

Ą U A; 40 
REPERTUAR

„ŚLĄSK" „Ludzie bez skrzy- . 
del“, film prod. czeskiej. Pocz. -'16,, 
j8 ,2 0 .

„WARSZAWA" — „B ary tó lai'> | 
film pyodi franc. Pocz. '16, 18,
20.30., K
■ „ODRA’" —. „Carrie kłamie", - 
film prod. ameryk. Pocz. 1Ó, 18, 2Q.

'„POLONIA" — „Dziewczęta? z 
baletu", film prod. radź. Początek'£ 
16, 18; 20: ;

„TĘęZA" — „Nauczycielką ba­
wi się", film prod. szw.e,dz. Pocz. • 
16, 18, 20. W niedz.: od godz. 14.

nift przeezlkadza w  «•
tr-z^ianiu pf^fenej ce- 
*Y*. Tyltoo tym tói?dziej 
trzeba- <lbac; o- nią. 
Przede wszystkim po 
każdyjn, -myćra 'wetrzeć
aieGO m̂ wvreg(p terStfafa 
„ Andida". M»tycliaśia®t;,
sAwiełdzl s ię  . dGbró-
czynnę ;dM.aiąMe tego 
znakomitego śr^dlką, ̂

O GL OSZEŃIE

P a ń s t w o w a  
Fabryka Mydlą i Gliceryny

we Wrocławiu
ul. K r a k o w s k a  112/116,  d o j a z d  t r a m w a j e m  n r . 5 

przyjmie do pracy -
CHEMIKA z w yższym  wykształceniem ńa stano­

wisko kierownika laboratorium.
2. DWÓCH MECHANIKÓW.

3. d w ó c h  Śl u s a r z y .
„ 4. DWÓCH PALACZY.

5. SZEŚCIU niewykwalifikowanych  
PRACOWNIKÓW.

srenia.-y Dyrekcji Fabryki. (4770)



Da zuazacowamf
NIEMAL każda rozmowa ro­

dziców kończyła się żarto­
bliwą uwagą ojca:

— Co robić? Zycie jest ciężkie... 
w Gdybyśmy żyli w zaczarowanej, 

krainie...
Na tym zdanie się urywało i 

zaciekawiony Wiesiek nie mógł 
' ąię dowiedzieć co nastąpiło by 
;,iWtedy. Pewnego dnia zdobył się 

na odwagę i zapytał:
— A. jak tam jest... w tej za­

czarowanej jcrainie? Ojciec, przyj­
rzał się uważnie chłopcu i mruk­
nął poprawiając okulary:

—• Ledwie od ziemi odrósł a już 
się wtrąca do rozmowy... Zacza­
rowana kraina kawalerze — po­
wiedział głośno — to *jest wspa-

— Zanieś mnie do zaczarowanej 
krainy — szepnął. Ale zwierzę nie 
zwracało uwagi na jego słowa. Ęa 
taczało ciągle to kanio koło. Bez 
przerwy i bez znużenia.

*r- Wystarczy — zniecierpliwił 
się wreszcie Wiesiek. —- Ja dłu­
żej nie chcę się tak kręcić.

Nikt nie odpowiadał. Karuze­
la obracała się dalej. Wiesiek po­
czuł zawrót-głowy. Wydało mu 
się, że wszystkie okoliczne domy 
mknę razem z nim w dzikim ko­
rowodzie.

— Mamo, ach mamol — zawo­
łał przez łzy. Resztkami sił trzy­
mał się na niewygodnym siodle.

— Ja chcę do domu — powta-

niałe miejsce gdzie bez przerwy 
'.'Odbywają się zabawy 1 wszystko 

jest bezpłatne: od ciastek do ro- 
. werów;
^ -  W ieśkowi. zapłonęły oczy z za- 
: Chwytu.
BBate-yJedimt tam, tatusiu...

y— To nie takie , proste W  od­
powiedział rozbawiony ojciec w*( 
tam nie dochodzi żaden pociąg, 

'f n e b a  iść -pieszo; -  a ~ droga— jest 
długa i uciążliwa. - •.

■ Przestań.. Romku przerwała 
; mamusia — karmisz dziecko nie- 

potrzebnymi fantazjami. Czas spać 
.. Wiesiuniu...
g f.’.I chłopiec ńie dowiedział się 

dalszych szczegółów. Mimo to nie 
inógł się pozbyć wizji zaczarowa­
nej krainy.

fet:—• Muszę ją znaleźć — postano- 
wił,

Ć ■ "Przygotowania do podróży nie 
|| trwały długo. Wiesiek wyszedł —
' jak codziennie — o siódmej go­

dzinie z domu, tylko teczkę, wy­
pełnił zapasami żywności zamiast 
książek i zeszytów. Był spokojny 
i pewny siebie kiedy’ ' opuszczał 
progi rodzinnego domu, Wiedział, 
że wróci. Z podarkami dla każde- 

, go. domownika. Bo jeżeli w tamtej 
krainie dają wszystko bez pienię- 

' ,<łży...
Pogoda^ sprzyjała planom mło­

dego; pielgrzyma. Wiesiek poszedł. 
w kierunku wschodnim. Do zło- 

p js te j  kuli, którą powoli wstawała 
mrugając sennymi powiekami. Na 

■ krańcu miasta chłopiec zobaczył 
;jduży piać ;* zlęłońynąi huśtawka­
mi; i różnobarwną karujasłfi?

'Mbże to.-tutaj? --*--.'fómyśmłi:: 
; ; W pobliżu nie by ło . nikogo., 
j; Wiesiek z bijącym- z serceih do- 
~ siadł niebieskiego konia. Pocisnął 
; kilka tajemniczych śrub i karuze­

la tuszyła z miejsca. Wiesiek po- 
• chylił się nad swoim rumakiem:

Skacąa
p a ła c y k u
Ciężka praca 
Trudna praca '

'{'„Ciągle w kółko się obracać,• 

t-Skakać, dzwonić,
' Tańczyć, gonić ~:
'•[Codzień mi pulsują skropię, 
f-Skłoń się Hipciu,
Podskocz bracie, '
Biedny pajac zmówię traci...

■ ‘Jaś mnie szarpie,
Staszek dusi,

\Ja poskarżę się mamusi...
Już nie mogę,

-ipłecy bolą
:■ {Chłopcy męczą i swawolą, 

ćhśę spokoju, '
_ pragnę ciszy 

Lecz tych życ^p nikt nie
' *fyszy.

Smutny, pajafr 
Zwiesił głowę.';
Chciałbym zacząć życie nowe.

rżał Ściskając nerwowo rozpędzo­
nego konia.

Jak przez mgłę widział twarze 
gapiących się chłopaków. Stali 
wzdłuż ogrodzenia i zazdrosnym 
okiem patrzyli na karuzelę i sa­
motnego jeźdźca. Nagle fta placu, 
rozległ się gruby głos, w którym 
obok zdziwienia można było wy­
czuć akcenty groźby.

— Có Się tu dzieje? Kto puścił 
w ruch moją karuzelę? Zaraz się 
rozprawię z tym smykiem. Starszy

mężczyzna w kratkowanym ubra­
niu zbliżył się do karuzeli. Wpraw 
nym ruchem zatrzymał barwny 
krąg. Wszystko znieruchomiało.

i— Skąd się tu wziąłeś, smarka­
czu? --- krzyknął przyskakując do 
Wieśka.

Ale nieprzytomny chłopiec 
upadł prosto w objęcia oburzonego 
człowieka.-

■ Co to za komedia? —  krzyk­
nął właściciel karuzeli, lecz wi­
dząc bladą twarz dziecka zmibnił 
sposób postępowania! Z troskli­
wością, której ale można się było 
po nim spodziewać, ułożyć chłop­
ca na ławce, przyniósł z pobliskie­
go mieszkania' szklankę wody i z 
przejęciem zaczął cucić zemdlone- 
go klienta.

1 — No, |  wreszcie zdecydowałeś 
się ożyć — mruknął z poprzednią 
opryskliwośclą kiedy Wiesiek 
otworzył oczy.

— Mamo, gdzie jestem? — 
szepnął rozglądając się do koła.

— To ja chciałbym się od cie­
bie czegoś dowiedzieć—  huknął 
obcy.

Wiesiek zaczął, zbierać rozpierz­
chłe myśli:

— Czy pań jest z zaczarowanej 
krainy? — zapyta) przypominając 
sobie cel Wyprawy.

— Nie zadawaj głupich pytań 
— oburzył się człowiek w kratko­
wanym ubraniu.

I zaraz dodał Surowo:
-5  Jak długo jeździłeś na nie­

bieskim koniu?
’ Nie wiem... chyba przez 

cztery godziny — wyszepta) ehło- 
piec.
. — Tak? Piękniel Wobec tego 
czekam na pieniądze. Moja karu­
zela nie kręci się za darmo dla 
nikogo. A widząc, że chłopiec 
milczy, zapytał:

— Gdzie mieszkasz?
— Sienkiewicza 112 — odpo­

wiedział automatycznie Wiesiek.
— W porządku; Odwiozę cię do

domu i przedstawię rodzicom ca­
łą sprawę. " - f  '  .

Powrót z wyprawy do zaczaro­
wanej krainy nie miał charakteru 
triumfalnego wjazdu. Wręcz prze­
ciwnie; Wiesiek-wszedł ze łzami 
w oczach i wstydem w sercu. A 
bbcy przybysz napełnił cały dom 
swoim dudniącym głosem. -

m io d y  kroi
(Ciąg d«lrcy)

Śmierć zapytała:
Go trzymasz w  ręoe? 

b o r  Mam trzy ziarna zboża M  
odpowiedziała oheiwość. — Ale
00 io ciebie obchodzi?

— Daj md jedno! — zawołała 
Śmierć — zasadzę je w  ogrodzie 
Daj mi jedno a w tedy odejdę.

t~  Nie dam  — odrzekła Chci­
wość i schowała rękę w  fałdach 
sukni.

Śmierć zaśmiała się, wzięła 
garnuszek i zanurzyła go w  ka­
łuży  z wodą. A w tedy wyrosła 
z niej Febra. Etawfbiegła wśród 
tłumów i trzecia część- ludzi u- 
marła. Kiedy Chciwość zobaczy­
ła 00 się stało, rozpłakała się i 
krzyknęła:

— Zabrałaś m i. tyłu niewolni­
ków. Odejdź stąd wreszcie. O- 
dejdź' i więcej nie przychodź.

— Nie odejdę dopóki mi nie 
dasz ziarna.

Ale Chciwość zacisnęła pięści
1 powiedziała prae* zęby;

— Nie dam.
(Śmierć zaśmiała się znowu -*** 

podniosłą czarny kamień i rzu­
ciła go w  g łąb  lasu. Z zarośli 
wyszła gorączka w  ognistej suk­
ni, Przebiegła wśród tłuńiów i 
dotknęła niektórych ludzi. A d  
od razu umarli.

Chciwość zadrżała;
— Jesteś okrutna — krzyknęła 

—■ wszędzie panuje  głód. W y­
schła w oda w  Samarkandzie. §§p 
W ylew  Nilu w Egipcie nie przy­
niósł tym razem urodzaju. Więc 
odejdź stąd. Są ludzie, którzy na 
ciebie czekają.

— Nie odejdę bez ziarna— po­
wtórzyła uparcie Śmierć.

—j Nie dam  ci go — zacięła 
się Chciwość.
śmierć z okropnym u  śmiechem! 

gwizdnęła ł ' f ; powietrza przy­
frunęła kobieta, która miałą na 
czole napis; Udręka. Przykryła 
dolinę swoimi skrzydłami i ża­
den  człowiek nie poeostał przy 
źyciuv

Chciwość * krzykiem ukryła 
się w  lesie a  Śmierć dosiadła 
purpurowego rumaka i pomknę­
ła prędzej od wichru.

M łody król westchnął i zapy­
tał;

— Co to za ludzie? Dla kogo 
oni pracowali?
i —- Szukali rubinów na koronę 

dla króla — odpowiedział ten, 
który stal za nim. .

M łody król -odwrócił się i zo­
baczył Człowieka w  szacie piel­
grzyma który w  rękach trzymał 
sreb rne lustro. Chłopies pobladł 
i zapytał;

— Dla którego króla?

Według Oskara Wilde‘a
i A pielgrzym odrzekł;

— Spójrz do lustru, w tedy zo­
baczysz jego twarz.

Spojrzał I  zobaczył w ierne od­
bicie. Z głośnym krzykiem o- 
cknął się z okropnego snu. Pro­
mienie słoneczne zalewały po­
kój. Z ogrodu dochodził poran­
n y  śpiew  ptaków.

Szambelan wszedł do  pokoju 
m łodego króla w  otoczeniu do­
stojników. Paziowie przynieśli 
w spaniałą szatę ze złota 1 poło­
żyli przed nim kgronę i berło. 
M łody władca spojrzał na te 
rzeczy. Były. piękniejsze niż so­
bie wyobrażał. Ale nagle przy­
pom niały mu się sny i powie­
dział : . . .
—  Zabierzcie te rzeczy 1 Ja  ich 

n ie ubiorę.
Dworzanie byli zdumieni a 

niektórzy roześmieli się- myśląc, 
te  chłopiec żartuje. Ale on po­
wtórzył z powagą;

—*• Zabierzcie te rzeczy. W idzę 
na n ich piętno smutku 1 cierpie­
nia. Ten rubin ma plamę krwi. 
Śmierć by ła  W tej p e rle .-

I opowiedział im  swoje trzy 
sny. Kiedy dworzanie usłyszeli 
je, spojrzeli po  tobie ze zdumie­
niem.

— O n jest chyba szalony. Sen 
jest tylko snem, a fantazja fan­
tazją. Nie można się takimi rze­
czami przejmować. Czy człowiek 
n ie pow inien jeść chleba po ro­
zmowie z rolnikom, albo rue pić 
w ina gdy  usłyszy o pracy w  
winnicach?

A szambelan powiedział z u- 
kłonem;
» ■  Odrzuć od siebie te czarne 
myśli if włóż strój koronacyjny.

Jak ludzie się domyślą, t e  Jesteś 
królem jeżeli wystąpisz bez o- 
znak królewskich?

M łody król spojrzał na niego 
■ namysłem;

— Gzy oni napraw dę n ie po­
znają we mnie króla bez berta  4' 
korony? — zapytał.

Szambelan potwierdził raz jese- 
cze swoje słowa. - Mimo to mięs 
dy król n ie przyjął stroju koro­
nacyjnego i poprosił dworzan, 
żeby go zostawili samego. Nar 
stępnie w  towarzystwie małego 
pazia podszedł do malowanej 
skrzyni i w ydobył z niej - swoją 
ln ianą odzież, którą nosił na  
wzgórzach k iedy  pasł kozy. U- 
brai ją i wziął do ręki szorstki 
kij pasterski.

Paź uśm iechnął się do niego 
i powiedział:

— W idzę już szatę i  berło, f i  
gdzie twoja korona?

W tedy król zarw ał gałęzie dzi­
kiej róży, która pięła się wzdłuż 
balkonowej kolumny, splótł w ie­
niec i powiedział:
1 — Oto moja korona.

W  tym  stroju wszedł do  w iel­
kiej sali, gdzie oazekiwuli go 
dostojnicy. Jeden  1  n ieb w y ­
krzyknął;

— Och panie, naród czeka na 
swego króla, a ty  chcesz im 
pokazać żebraka.

Inni szeptali; O n przynosi 
w styd państwu. Nie dorósł do 
godności króla...

M łody król nic nie, odpowie­
dział i skierował się do drzwi. 
Zeszedł po  marmurowych scho­
dach i dosiadł swojego konia. 
Pojechał do katedry, a  m ały paś 
biegł za nim. . (C. d. n.)

9o nauce

filip i spółka
— Muszę powiesić nowy szyld 

przed biAmą — mawiał p. Filip 
gdy był ?W dobrym humorze. — 
Trzeba w Jakiś Sposób podkreślić, 
że mam współpracownika. Napi­
szę: „Fil i Filip ■— spółka z ogra­
niczona poręki".

Fil uśmiechał się zadowoleniem 
i z góry patrzył na kolegów, któ­
rzy nie byłd wspólnikami swoich 
ojców.

Praca zaczynała się rano. Oj­
ciec mówił:

— Weź wszystkie przybory... 
chyba wiesz...

Fil wiedział. Szybko zbierał po­
trzebne rzeczy i szedł za ojcem 
do różnych odremontowanych 
mieszkań, które czekały na wpraw 
ną rękę p. Filipa, !

— Jak pomalujemy ten pokój? 
— pytał ojćieą stęjąc W zamyśle-

przed szorstką śeiańą.
\Fi£ był niewyczerpaną kopalnią 

pomysłów.
— Ściany żółte, szlaczek Zielo­

ny — mówił jednym tchem jak 
wyuczoną lękćją.

ę r  Hm, hm «— powątpiewa! p. 
Filip. A potem malował według 
własnego gustu. :

Fil nie gniewał się o tó:
—- Nie jestem jeszcze dorosły.!. 

Za dziesięć lat będę sam rozstrzy- 
gał. »

Tymczasem śledził pilnie każdy 
ruch ojca.

— Jabyra już takie - potrafił — 
mówił nieśmiało. — Ojcze, po­
zwól mi spróbować.

Ale p. Filip był nieubłagany.
— Zamażesz mi ścianę i co wte­

dy? Przecież za robotę ja odpo­
wiadam; ja stary Filio, nie młody 
Fil. ’ ’ </; ’

Pewnego wleczeni prży kolacji 
ojciec powiedział: ’
., —- Dostałem jzamóWienie. Mam 
wymalować dwa pokoje. Dają do­
brą cenę... Pójdziemy tam jutro 
Filii. To jest nowy dom przy uli­
cy Słowackiego.

Ale na drugi dzień p. Filip nie 
mógł się podnieść z łóżka. Dostał 
silnej gorączki!

— Na pewno grypa — powie­
działa zaniepokojona matka, — 
Musi-z się leczyć.

P. Filip przywołał syna:
— Pójdziesz mnie usprawiedli­

wić... Otó adres. Pewnie nie ze­
chcę na mnie czekać, bo chłopcy 
Mieli’Się Zaraz- Wprowadzić!.,!; Tak, 
tak, całkiem nię w porę zachom,

: wałem.
Fil wybiegł z pokoju ojca. Nagle 

w połowie schodów Stanął oszo­

łomiony wspaniałym pomysłem. 
Na palcach wróćlł do mleszkartia.

Ojciec .nie straci tego za­
robku — myślał pakując potrzeb­
ne przybory i farby.

Lekkim krokiem pomknął pod 
wskazany adres.

Jakiś mały chłopiec otworzył mu 
drzwi l z daleka wskazał świeżo 
odremontowane pokoje Fil z bi­
ciem serca przekroczył próg. *

— 2eby mnie tylko nie śledzili,.. 
Nikt nie miał tego zamiaru. Fil 
odetchnął i zabrał się do pracy, .

Ściany powlókł zielonę farbą.
— Wygląda tu jak w lesie — 

pomyślał ż zadowoleniem. — Ale 
nię ma zięleni beż kwfatów. Zde­
cydowanym /.ruchem zanurzył pę­
dzel w czerwonej farbie. Na szma­
ragdowym tlę zakwitły jaskrawe 
maki. Fil dał im żółte łodygi i 
czarne środki. Z dumą patrzył na 
swoje dzieło. Ojciec nigdy nie 
zrobił równie pięknej ściany. Fil 
był tego pewny.'

Niestety właścicielka mieszkania 
miała zupełnie ińny gust. Weszła 
do pokoju i załamała ręce;
; Gę tę mą znaczyć? Któ wpu­
ścił tutaj tęga chłopca?

Fil w ftulczonłu wskazał pędzlem 
barwne ściariy.

'— Właśnie widzę. Zamazałeś mi 
cały pokój. Cq ja teraz zrobię?

*— Dziuńku, Kaziu, chodźcie tu-

taj! — zawołała w . głąb pyeszka-

. Ętwąjj chłopcy, - którzy wyglądali 
na r (Wieśniaków Fila wpadli' w 
podskokach do pokoju,,

~  Jak tu ślicznie!' krzyknął 
pierwszy. - Prawdziwy las na 
ściańie.: .

— Las z kwiatami zawtórował 
drugi. ■
.■ Fil ,spojr?ał, z wyrzutem na wJa- 
ścicielką mieszkania. Dlaczego do-

rośli maję hmy pogląd na wszyst­
kie sprawy? ;

— Podoba Wam się? — zdziwiła 
się pani. ,-G Tó przecież jeden 
wielki chaos.

Ale chłopcy zaprotestowali:
— To będzie nasz pokój — o- 

świadczyli stąnowczo.
Potem zwrócili uwagę na drobną 

postać Fila.
|  — Kto to wymalował?

—Ja — Fil wyprostował się z 
dumę.

— Oho — zdziwił się ten drugi 
| |§  to ty chyba jesteś bardzo zdol­
ny? .

Po pierwszych słowach znajo­
mość została zawarta.

Fil wrócił do domu bogatszy o 
dwóch przyjaciół i samodzielnie 
zatppóne piepiąMc--

W IECZOREM godziny płyną 
bardzo powoli.

— Trudne zadanie — 
wzdycha od czasu do czasu Alek.

— Na co istnieje gramatyka? — 
mruczy niechętnie Jurek.

Pytania padają w przestrzeń. 
Nikt nie'próbuje na nie odpowia­
dać.

Chłopcy wracają pokornie do 
pracy. Przecież lekcje muszę być 
zrobione.

—  Nareszcie — Alek z we­
stchnieniem ulgi zamyka zeszyt.

A jak z tobą biedaku? — pa­
trzy współczująco na bm ta.v 

— Zaraz, zarstt... *koliczn!k 
miejsca... — Głos Jurka przecho­
dzi w niewyraźne mruczenie.

W-końcu on także jest wolny. 
Książki i zeszyty znikają w re-

„jHaly 'lOędcowfeć* odpowiada
Hanka Ostruszka — Bolesławiec. 

Doskonale rozumiem Twoje zami­
łowanie do ksiąek. Wszysćy czy­
telnicy marzą o otrzymaniu nagro­
dy. Niestety nie możemy spęłnić 
Węszych -życzeń od razu. Nię zra- 
żaj się Haneczko, pierwszym nie­
powodzeniem.: Kto wie czy tykrót- 
cę nie wzbogacisz swojej biblio­
teczki zajmującą książką dla mło­
dzieży. \yystarczy jeden ‘ uśmiech 
losu...

Iwonka Pelcówna — Wałbrzych. 
Cieszę się IWónko że wylosowana 
książka była dla Ciebie taką miłą 
niespodzianką. Powinnaś nadal u- 
czestniczyć w naszych konkursach 
skoro rozwiązywanie łamigłówek 
sprawia, pi- przyjemność. v

„Wilga" • — Sławków. Twoje 
wierszyki nie nadają się do dru­
ku.

Zosi D. — Wrocław. Mam na­
dzieję, że wkrótce przyślesz mi 
nowy list, z którego dowiem się 
jak się udała Wasza szkolna za­
bawa, Czy otrzymałaś już książkę? 
Napisz mi c swoich - wrażeniach. 
Za całusy i pozdrowienia dziękuję.

Bolek Węgrzyn —  Wiłbrzych. 
Chętnie witam każdego nowego 
czytelnika, który próbuje nawią­
zać ze mną korespondencję. Czy 
naprawdę tak trudno było „odwh 
iżyć, sięJ‘- na napisanie pierwsżega 
listu-?

. ..-Twoje' rozwiązanie jest prawi­
dłowe ale — jak Ci wiadomo —

losowanie rozstrzyga o przyzna­
niu nagród. '

Jurek A, — Solice. Zauważyłeś 
Już zapewne, że powieść rysunko­
wa ukazuje się na ostatniej stroni­
cy. „Kuriera". Łamigłówki na Boże 
Narodzenie możesz już przysłać. 
Z Nowym Rokiem zanadto się po­
spieszyłeś. Napisz mi o- wynikach 
zawodów. Czy Wasza klasa ma 
szanse zwycięstwa?

Zenon Łebelt — Żary. Dużo czy* 
telników uczestniczy w naszych 
konkursach. Nie wystarczy trafne 
rozwiązanie wszystkich łamigłó­
wek.

Redakcja — jak Już nieraz pi- 
saliśmy — przeznacza nagrody dro 
gą losowania, dlatego musisz się 
uzbrpić w cierpliwość. Wszystko 
zależy od szczęścia. Za pozdrowie­
nia dziękuję.

Janusz Bens — Świdnica, Mylisz 
się Januszku. Nie należysz do mo­
ich najstarszych czytelników. Mo­
że napiszesz mi więcej o swoich 
planach na przyszłość? Chę^iie 
słucham • Waszych: Zwierzeń. Inte­
resują mnie Wasze troski i na- 
<Meje.'Jestem przyjacielem swoich 
ćfeytelników. Za sedeczne pozdro­
wienia -dziękuję.

WYJAŚNIENIE
Dlaczego próżniactwo jest mę­

czące? |jS . ‘ .
— Ponieważ nie można prze­

stawać ani odpoczywać.

kordowym tempie ze stołu. Zegar ' 
Wybija siódmą godzinę.

Oho -—  dziwi się J u r e k - : ! 
Udało nam się dzisiaj. Przecież ! 
jeszcze wcześnie.

— Właśnie, co będziemy teraz ; 
robić?

Obaj chłopcy tę  lekko oszoło­
mieni swobodą. Właściwie każdy r 
ma swoje ulubione zajęcie, ale boi 
się drwin brata. Przecież aktor nie 
może znaleźć zrozumienia u ma­
rynarza...

Wreszcie, Jurek przezwycięża < 
jakieś, dziecinne zawstydzenie, ^ 
które ogarnia go zawsze gdy mó- 
wi o sprawach ^związanych z tea­
trem i rećyfaćjh wierszy.

Zróbmy przedstawienie. 
rzuca niby to obojętnie. — Rodzi-v| 
ce będą widzeń!,‘

Alek jest w dobrym nastróju, |  
Nie ro b i. żadnych ł złośliwych 
uwag tylko mówi:

— Zgoda. Najpierw prz^sta- 
wienie, potem wystawa okrętów...--^ 
' ęhłó§cy:'ązybkó robią generalaH  
próbę. Jurek poddaje- się nastror, 
jÓWi Wiersza/ Recytuje ż ' błyszćż^iH 
cymi oczyma i wydaje mu się, że , 
jest już dorosłym artystą,: k tó iya 
przemawia do zapełnionej sał^a 
Już teraz wie, że po maturze--pójreg 
dzie do- szkoły dramatycznej. ‘ 5 

M — Zęby prędżej, żeby prędz*jfe(M 
powtarza gorąco! — Dlaczego lata |  
tak okropnie Się wloką?.., ;

Pierwsze oklaski przejmuje jak -J 
zapowiedź wymarzonych trium fów ||

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWEK j  
z poprzedniego numeru 

Łamigłówka I.:
Góral — upiór — Sofia — Td*j| 

kio ■— Artur — Węgry — Mazur!?
— O — Rabka — Cezar — Indie— ; 

/Narew — Egifct — kakao; GustaW i  
Morcinek .

Bilety wizytowe:
Ząbkowice— Kłodzko—Wałbrzychia 

Łamigłówka II:
Oslo — danina — atrament — 

Danusia — orzeł — marionetka c | I  
Jad — on dobroć — oręż — śmiech
— czasownik — Irena. ,
Oda do młodości.

Nagrody książkowe otrzymą^iS
1. Jaś G ałek—  Brzeg.
2. Danuta Nowakowska — Wał- ł 

brzych. ■
3. Stefek Zagórski — Częstgry 

chowa.
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-KTO TAK TYPOWAŁ 
TEN WYGRAŁ 

Warta Pozn. — Lublinianka 
16:0 ▼. o.

Odra Szczecin —Stella Gnie­
zno 10:6

Wisła Kr. — Gryf Toruń 9:7 
MKS Gdynia — zjednoczeni 

Bydg. 10:6
ŁKS Łódź-—Gedania Gd. 13:3 
Hutniczy Szopienice — BBTS 

4:1
Koszarawa żyw iec — Mili­

cyjny Kat. 4:1
ZZK Łódź—PTC Pabianice 

| | | g g | .  1:2
TUR Tom. — TUR Łódź 6:2 
W rozgrywkach o mistrzo­
stwo ligi koszykowej Warta 
wygrała ze Zniczem, YMCA 
(Gdańsk) przegrała z YMCA 

Łódź, OM TUR (Łódź) wygrał 
walkowerom z krakowską 
W isłą na skutek niedostar­
czenia , przez gospodarzy 
blankietów. — .Towarzyskie 
spotkanie powyższych ze­
społów zakończyło się zwy­
cięstwem krakowian.

JELENIA GÓRA. W tamach roz­
grywek o mistrzostwo klasy B w 
boksie doszło do spotkania dwóch 
lokalnych rywali: KS' OM T̂ UR i 
KS „Zapłon". Z powodu “złej wagi, 
której gospodarze (OM TUR)-.nie 

.zamienili na inną w wyznaczonym 
czasie, delegat DOZB przyznał 
zwycięstwo Zapłonowi 1,6:0 (y, o.). 
Wobec tego rozegrano spotkanie 
towarzyskie, które przyniosły wy­
graną Żapłonowcom w stosunku 
11:5. »

5 nokautów ną meczu
Gryf — Pafawag 11:5

Zgadnij kto w ygra

W drodze powrotnej z Krakowa 
gościła wczoraj we Wrocławiu drur 
żyna wicemistrza Pomorza V* 
„Gryf" która w meczu pięściarskim 
pokonała ósemkę Paławagu w sto­
sunku 11 : 5. V

Toruńezycy zademonstrowali ład­
ny boks, odnosząc zasłużone zwysię-r 
stwo nad osłabionym brakiem SztóF 
ce i Faski Pafawagiem. Drużyna 
wrocławska nadrabiała braki tech­
niczne szaloną ambicją, która nie wy­
starczyła jednkk na zwycięstwo. 
Mecz rozpoczął się z opóźnieniem, 
a zniecierpliwiona publiczność, szczel­
nie zapełniająca salę „Odry" doma­
gała się słusznie rozpoczęcia zawo­
dów.

Goście wystąpili bez mistrza 
Polski w wadze muszej, który uległ 
ne meczu z Wisłą kontuzji.

Wyniki tehniczne;
W wadze koguciej Przybylski 

(<3) rozprawił się szybko Z Zarych- 
tą (Pfw), którego jeszcze w pierw­
szej rundzie posiał na deski, gdzie 
został wyliczony.

Druga Walka w tej samej kategorii 
miała podobny przebieg. ■ Krzemiń- 
miński (G) posłał tym razem w kra­
inę marzeń Wierzbickiego (P), rów­
nież w pierwszym starciu.

W wadze piórkowej Szczepan (P) 
zmusił w pierwsze) rundzie dó pod- 
aanip/.-się Gumowskiego JJ (G)»,,

W wadze lekkiej po ładnej walce 
Ł». (P) zremisował z Grabowskim 
[ (P). W drugim starciu obaj zawod­
nicy znaleźli się na moment na de­
skach. |  •

W wadze półśredniej Popowski (P) 
pokonał Kowalskiego (G). Kowalski 
walczył nie czysto za co otrzymał 
dęta upomnienia. Popowski natomiast 
wypadł najlepiej z oglądanych za­
wodników, .Rozwiązał on walkę b. 
dobrze taktycznie., nieł . pozwalając 
przeciwnikowi narzucić chaotycznej 
Wilki do której dążył* < będąc pod 
każdym .względem słabsąyiń, Wroc­
ławianin wytrzyma! doskonale tem­
po,: dobrze blokował ciosy przeciw­

nika, samemu przechodząc dó ataku, 
z„ którego wychodził, zwycięsko.

W wadze średniej Hełder. (G) wy­
grał przez poddanie się w trzeciej j 
rundzie Joraana (P). Początkowo 
wrocławianin ,b'ył równorzędnym 
przeciwnikiem, ale pod koniec walki] 
osłabł, w konsekwencji • czego nie 
był zdolny do kontynuowania walki.

W wadze półciężkiej iZmorzyńsTbi 
(G) pokonał wysoko na punkty Kru­
pińskiego, który z trudem dotrwał 
dó końca.
’ W wadze ciężkiej Stockf.JG) znok­

autował już W pierwszej rundzie 
twardego zazwyczaj Wolskiego.

W  ringu sędziował dobrze Mikuła.

W arta, Odra, W isła, MKS| 
ŁKS, Radom iak i Zryw
zakwalifikowały się do dalszych walk I

Ubiegłej niedzieli rozpoczęły 
się przedboje drużynowych mi­
strzostw Polski w boksie. Na rin-, 
gach całej Polski w bój poszło 
14 ./ZespołóW.i*.?k tó ry c h z a k w a ­
lifikowało się do dalszych walk. 
Pierwsze punkty zdobyła . po­
znańska Wąrta walkowerem,, 
gdyż Lublinianka nie mając 
szans na zwycięstwo zawiadomi­
ła gospodarzy iż na mecz w Po­
znaniu nie stawi się. Ogniową 
próbę przeszła szczecińska Odra, 
zwyciężając gniezneńską Stellę 
1Q:6. Krakowska Wisła odniosła 
ciężko wywalczone zwycięstwo 
nad Gryfem z Torunia w stosun­
ku 9:7 kwalifikując się tym sa-

Polacy, Czesi i Włosi
zadecydują w totalizatorze ‘Sportowym
Prawdziwy „coctail" w- konkursie nr 7

Siódmy konkurs „Zgadnij kto 
wygra" jest wyborowym „cecfai- 
lem sportowym". Mamy więc w 
nim międzypaństwowe spotka­
nie w piłce nożnej, lokalny mecz 

‘piłki nożnej, ndędymiastowy 
mecz pięściarski, mecze o druży­
nowe mistrzostwo Polski w bok­
sie, mecze o mistrzostwa ligi ko­
szykowej, — międzynarodowy 
mecz piłki koszykowej pań i za­
wody pływackie w  konkurencji 
kobiecej. Jak na grudzień jest to 
rzeczywiście program obfity. — 
Uczestnicy totalizatora sporto­
wego oprócz, przyjemności z gry 
i szansy na otrzymanie nagrody 
pieniężnej Siłą rzeczy nabierają 
rutyny, która im pozwała na o- 
rientowanie się w realnej warto­
ści zespołów w poszczególnych 
gałęziach sportu.
■ Przyjętym zwyczajem ogłasza­

jmy nasze typy w bieżącym kon­
kursie. Międzypaństwowy mecz 
piłkarski Włochy — Cżechósło- 
wacja nastręcza pierwsze Jrud\ 
.ńości w odgadnięciu wyniku. — 
Przed wojną Włochy b y ły  pb- 
fęgą piłkarską, obecnie zaś Spra­
wa wygląda inaczej. Wysoka po 
'ratka. z Austrią, przegrana Turi- 
nu z Noerkepping na ; własnym 
boisku, mówią, że piłkarstwo ich 
przechodzi spadek formy, ale 
mecz z Czechosłowacją Odbędzie 
się na własnym boisku oo jak 
wiadomo nie jest bez znaczenia. 
Aczkolwiek istnieje prawdopo­

dobieństwo zwycięstwa Czechów 
radzimy asekurować się na Wtór I 
chów, możliwy jest również wy­
nik remisowy. Drugą pozycją w 
konkursie jest międzymiastowe 
Spotkanie w boksie Częstocho­
wy z Rzeszowem., Faworytem te­
go spotkania są ozęslochowianie, 
którzy na własnym ringu; po­
w inni bez trudu pokonać rzeszo­
wian. Również arużyna Batore­
go  jest pewnym faworytem w 
•meczu o drużynowe mistrzostwo 
iik boksie z Odrą szczecińską. 
Spotkanie tego samego cyklu po- 
ptiędzy póśnańską Wartą a slo- 
fłecznym Grochowem nastręcza 
piż duże* 1 * * kłopoty,W arta wyda- 
ibi się być zespołem lepszym, ale 
mecz odbędzie się w Warszawie, 
piątego radzimy grać na Wartę i ] 
sKSekurować, się wynikiem rew)- 
8pwymŁ Mecz IKS-u z Radomia- I 
kiem winien przynieść łatwe zwy 
pięstwo gościom. Gdyby powtó 
jjzyła się zeszłoroczna historia— 
kiedy to Grochów wyjechał z 
Pifrocławia pokonany, był by to I 
KŻeczywisty fuks na ringu. W 
Spotkaniu piłkarskim Milicyjne­
go KS-u z Concordią jako zwy- 
Rężfcę typujemy gospodarny, W I 
jipi!ce koszykowej Warta po win- I

na pokonać gdańską .YMCA, a 
łódzki OM TUR, który wykazał 
w ubiegłym tygodniu dobrą 
formę może sprawić niespodzian­
kę i wygrać u siebie ź krakow­
skim AZS-em. KKS w Poznaniu 
jest faworytem w meczu t  :!idz- 
ką YMCA, tak Samo jak akade­
micy stołeczni w meczu z kra­
kowską Wisłą.' Międzynarodo­
we spotkanie w piłce koszyko­
wej pomiędzy praską Spartą a 
stołecznym AZS-em, sądząc raj 
wyników powinno zakończyć się 
zwycięstwem prażanek, które po­
szczycić się mogą szeregiem suk­
cesów mi ędzynarodpwych. Jeśli 
ktoś czuje słabość i do warsza­
wianek, które zdolne są do czy­
nienia miłych niespodzianek, — 
może się oczywiście zabezpie­

czyć w innej kolumnie, typując 
zwycięstwo naszych pięknych 
pań. W konkurencji kobiecej za­
wodów pływackich pomiędzy 
Śląskiem a Poznaniem, większe 
szanse dajemy ślązaczkom.

mym dp dalszych walk. Wyeli-1 
•minowana została Silna drużyna! 
Zjednoczonych, którą pokona! I 
Milicyjny Klub Sportowy 10:6.1 
Drużynowy mistrz Polski ŁKS| 
odnósł wysokie zwycięstwo nad I  
Gedanią w stosunku 13:3.

Bez większych przeszkód p ie rj 
wszĄ pfzeszkpdę przebył Rado 
-mjak i Zryw. '

| ' 0nkars „Zgadnij kto w ygra" 
r- Kupon Nr 7 14 grudnia 1947.

hoiumna
A

Kolumna
B

tioiumna
C

1 1 X 2 1 X m : ». i * i
|  M W łochy— Czechosłowacja
p .  Ile -
1 2. Częstochowa — Rzeszów,— 
1 70-ks.
1 3 .  Batory — O dra- S tcz 
[boks.
j 4. Grochów — W arta Pozn 
[.Warsz, boks
I 5. IKS W r. — Radomiak boks

| 6. MKS Kat.—Concordia Knu 
[rów p. n..
S 7. W arta Pozn. — YMCA Gd. 
[l kosz. 1 -
I 8. Om  TUR Łódź — AZS Kr 
jl. kosz. - - -

97 KKS Poeń. — YMCA ŁÓdż 
]l, kosz. ’ ■ . '  ■. - •« .|

10. AZS W-wa — W isła Kr. -
I 11. AZS W-wa P. W- Spartą IJr. 
[Kosz. pań
[ 12 ś l jąk) — Poznań zawody 
[pływackie pań.

20  z l. ' 2 0  z ł 2 0  TA

YMCA Pi6iw-iXH  
w  t r a f m e c ć U  

siatkówki .

•Nazwisko I Imię . . .............................................................  •
Adres . . . . . . . . .  Nr kuponu . . • , , . >

Sprzedano znaczków olimpijskich po JO zŁ , , , , , , , ,

KUPON WYCIĄĆ! ,

JELENIA GÓRA.- W salt gimna­
stycznej ogniska Polskiej VMCA 
odbył się. trójmecz siatkówki, w 
którym poza gospodarzami wzięły 
udział dwie drużyny szkolne: Gim­
nazjum im. St. Żeromskiego t Li­
ceum Pedagogiczne. Pierwsze miej­
sce w trójtnećzu zajęli YMCA-rze, 
którzy pokóhali oba zespoły szkol­
ne, na drugim miejęcu uplasowała 
się drużyna Gimnazjum im. S t Że­
romskiego.

Wyniki poszczególnych spotkań 
•były następujące: .- 
, YMCA— Gimn. Żeromskiego 2:1 
(15:2, tÓjlS, 15:4)-,

Gimn. Żeromskiego — Liceum 
Pedagogiczne 2:0 (15:6, 15:1);

YMCA — Liceujn Pedagogiczne 
2:0 (15:2^ J5:J).

Warunki konkursu
„Zgadnij kto wygra“

W umieszczonym poniżej kupo­
nie powinieneś podać przewidywać 
ny przez ciebie wynik wszystkich 
12 spotkań.

Na plemszym miejscu figurują 
drużyny, na których boisku od­
bywają się zawody. Jeżeli przewi­
dujesz, że wygra drużyna figuru­
jąca ną pierwszym miejscu, oznacz

Zachwiała się potęga Joe Louisa
Problematyczne zwycięstwo mistrza świata

Jak już wczoraj podaliśmy- na 
gu Madison Souare Garden w. No­
wym Jorku odbyło się, oczekiwane 
z ogromnym zainteresowaniem spot­
kanie .pięMiarsł̂ ć,'. ./Ó mistrżost,W® 
świata wagi ciężkiej między obrońcą

Burza też ma Szymurę
Świdnicki OM TUR pokonany 12:4

ijfeRózegrane w dniu wczorajszym 
iw sali YMCA spotkanie w tenisie 
Eto1 v rn pom.cd/i Społem a bu 
Bftiartowipzan.ką zakończyłoi Sie "zwy- 
igęstwem gospodarzy w stosunku
Sm , 4  ,

Pięściarska 8-ka Burzy, która w 
niedzielę gościła u siebie OM TUR 
ze Świdnicy, .zwyciężyła gości w sto­
sunku 12 :4. Spotkania stały na sła­
bym Jjoziómie pfzy czym, zawodnicy 
wykazywali braki tecbniCzńe jak 
również małą odporność na_ ciosy, 
czego dowodem były aż dwie dys- 
kfalifikacje oraz cztery nokauty. 
Mecz miał b. krótki przebieg i jedy­
nie tylko zawodnicy tćagi_ muszej i 
średniej ’ usłyszelj gong 3-ciej rundy- 
W sumie 'Mtrża.ibyła/ zńiezni'ę?-iepU 
śżą i wygrała zadłużenie; Pisebieg
walk-1

W  wadze muszej Peczeniuk (Bu­
rzą) pokonał na punkty Lutowskiego 
(OM TUR). Było to ■ najsłabsze spot­
kanie meczu. Walka była' bezplano- 
Wa i chaotyczna. Po pierwszej run­
dzie wyrównanej, w f drugiej Pecze- 
ńiuk uzyskuje Stale wzrastającą prze­
wagę wreszcie w trzeciej posyła-Łu- 
towskiego do ~ 5-piu na deski, który 
kpńczy starcie 'zupełnie zamroczony.

W wadze "koguciej Sroczyński (B) I 
zwypjężył przez dyskfalifikację w 
l-s(zej rundzie Wiesiorka OM TUR. 
wiesiorek musi zapoznać się z prze­
pisami boksu., Decyzja sędziego cał­
kiem-' słuszna;

W wadze piórkowej Doliniec (B) I 
przegrywa' przez nokautów pierw­
szym starciu'z" ,Chmielewskim OM] 

[TUR. Chmielewskiego chcielibyśmy 
zobaczyć w walce z poważniejszym] 
przeciwnikiem.

Podobny przebieg miało spotkanie 
w wadze lekkiej tylko tym razem’ 
zwycięzcą był zawodnik Burzy 

[Szweda, który. również paroma Go­
sami ’w ‘pierwszej rundzie -znakauto- | 
wał Kwiatkowskiego (OM TUR):’ / 1 

I W,wadze półśredniej Gawlik (B) 
[nokautuje w 3-ciej rundzie - Mąterę 
(OM TUR). Gawlik posiada zcjećy- I 
dowaną 'przewagę, w początku staT-1 
cia, posyła Materę do <S-ciu na de- I 
Iski.w 2-giej da 8-miu wreszcie w 
]3,-ciej silny cios Gawlika kończy tp„ 
nietówne spotkanie.
- W wa<Jze średniej ładną wąlkę 
ęlpczyl .Szymura (B) z Miecznikiewi-

czem I-szym (OM TUR). Zwyciężył 
zasłużenie ha punkty Szymura. Pierw­
sza runda raczęj wyrównana, pro­
wadzona w szybkim tempie /emoęjo- 

Tiuje- widownię. W  2-giej przewaga 
Szymujy wzrasta i pod koniec star­
cia Miećżhikiewicz jest wyraźnie o- 
szolomiony. Ostatnia funda to tryumf 
Szymury, i  który, prżę^fwmka
do Ś-miu na deski. -

Spotkanie w '..•.•ysą&f. -MtórnSy: 
miało przebieg podobny do spotka­
nia w wadzę koguciej z tą różnicą, 
że zdys.kfalifikowany został zawod­
nik Burzy Dyszkiewicz przegrywa­
jąc z Miecznikiewiczem II (OM 
TUR):

■W wadze ciężkiej Żebrowski (R) 
zmusił do poddania się Synowskiego 
(OM TUR) po paru ciosach w 1-sżej 
rundzie.

Polonia - Bnrza
m  (0:1)

Nie tylko amatorzy boksu mieli 
możność oglądania we Wrocławiu 
gości ze Świdnicy, bowiem piłkarze 
-wrocławskiej „Burzy" walczyli w 
meczu towarzyskim z „Polonią" świ­
dnicką.

[Na jej tle jedenastka „Burzy" wy­
padła bardzo dobrze. 'Nawiązała 
ona równorzędną walkę z przeciw- 
.nikierii prowadząc nawet do przer­
wy 1 :0 . Rozmokłe boisko nie poz­
walało jednak- na wykazanie pełnych 
walorów tak jednej jak i drugiej 
strony. Po przerwie „Polonia" dąży 
za wszelką ceńę do wyrównania 
.przeprowadza dużo ataków na .bram­
kę „Burzy" doskonale bronionej 
przez bramkarza Korego. Wyrównu­
jący _ punkt zdobywa. „Polonia" w 
74-tej minucie ze strzału Maniury. 
Wszelkie-dalsze próby obu stron na 
uzyskanie rozstrzygnięcia skończyły | 
się niepowodzeniem. Z drużyny świd­
nickiej podobał się ogólnie pomocnik 
Anioł, oraz łącznik Maniura. Z 
„̂Rprz-y" na wyróżnienie zasługują 

poza wymienionym bramkarzem, 
Misiak i Janik w4 ataku.

tytułu Joe Louisem i Joe „Jersey' 
Walcottęm. Mecz tern, po I5-to .run­
dowej walce, zakończył się dość 
sensacyjnie, gdyż ‘ jedynie nieznacz­
nym Zwycięstwem Louisa na punkty.

Podczas meczu mistrz świata był 
dwukrotnie na deskach. W drugiej 
rundzie silny cios z 'prawej w szczę­
kę posłał go na deski do dwóch, a 
w czwartej po takim samym ciosie 
Louis „odpOczywał" na macie ijuś 
siedmiu. W- ostatniej rundzie seria 
ciosów Walćotta rozkrwawiła , nos 
mistrzowi świata.

Po raz pierwszy sympatycy Louisa 
czekali na decyzję sędziowską z nie­
pokojem, nie wiedząc komu zostanie 
przyznane zwycięstwo. Dwoma gło-’ 
sami sędziów punktowych przeciw 
jednemu głosowi sędziego ringowego, 
mającego prawo punktowania — o- 
gloszono wygraną Louisa. Sędziowie 
kierowali się zapewne tym, że Louis 
był bąrdziej agresywny.

Według zdania fachowców była 
to najsłabsza walką „Czarnego -bom­
bardiera" od czasu pokonania przez 
niego Jamesa Braddocka, ówczesne­
go inistrza: świata — TO lat temu. 
Twierdzą oni także, że przyznanie 
zwycięstwa Louisowi nie było słttszr 
ne. Wygrana należała się Walcotto-

wl, choć walczył defenzywnle. Po­
słał on bowiem mistrza świata dwu­
krotnie na ; deiski ’ podczas walki
i skończył mecz w lepszej kondycji 
.fizycznej od Louisa.

Menażer Walcowa — Webster »a- 
powiedział złożenie protestu odnoś­
nie "wyniku meczu.
! Walkę obu pięściarzy oglądało po­
nad '18 tys,' widzów, którzy wypeł­
nili wszystkie miejsca w halŁ Ponad­
to ok. miliona osób zebrało się przy 
aparatach telewizyjnych. Dochód z 
meczu przyniósł ponad 220 tys. do­
larów. ,

Po meczu Louis powiedział, że ro­
zegra jeszcze ż Walcottęm spotka­
nie rewanżowe, które napewno za­
kończy się znacznie szybciej: Walcott 
wyraził gotowość stoczenia rewanżo­
wej wałki w jak najwcześniejszym 
terminie.

Najbliższym planem Louisa, zgod­
nie "zresztą' ż  kontraktem, jest dwu­
miesięczne turnee pokazowe po An­
gin, za które dostanie 80 tys, dola­
rów. i Rozpoczęcie turnee nastąpi w 
drugiej połowie lutego.

Po Tommy Farr’ze i  Arthuro Go- 
doyu, Walcott jest 3-im pięściarzem, 
krory wytrzymał z Louisem 15 run­
dową Wikę.

Drużyny AZS i Społem
najlepsze w siatkówce

! w kolumnie ,,A“ ten wynik cyM  
i, leżeli zaś przewidujesz — re­
mis 1— to oznacz ten wynik cyfrą 
“Xł“. Cyfrą zaś „2" oznacz wygra­
na drużyny przeciwne]. Liga ko­
szykowa nie mą remisów. Cyfry 
„i", „X", „2", umieszczaj w od­
powiednie] rubryce.

Do twoje] dyspozycji są trzy 
kolumny A, B, Ć, — każda z nich 
możesz wypełnić inaczej, podając 
trzy różne przewidywania wyni-1 
ków. Za każdą'-wypelnioną lćblugi* 
ną musisz wykupić jeden znaczek 
olimpijski za 20 zL

Następnie wpisz czytelnie w 
odpowiedniej rubryce swoje naz­
wisko i imię oraz dokładny adres.

Wypełniony kupon złóż do 
czwartku 11 grudnia do godziny 
17, w jednej z poniżej podań ych ; 
firm. (Kuponu pocztą, przesyłać nie 
wolno).

Składając kupon, powinieneś wy 
kupić odpowiednią; Ilość znaczków 
olimpijskich, zależnie od ilości 
wypełnionych kolumn. Znaczki te, 
przechowaj, gdyż zą one dowodem 
złożenia kuponu oraz podstawą dó 
odbioru nagrody.

Po niedzielnych zawodach, 
sprawdź wyniki (publikowane bę­
dą w naszym dzienniku). Jeżeli * 
zgadłeś 12 względnie l i  wyników, : 
Zgłoś elę do firmy, w które) zło- \  
żyłeś kupon do wtorku 16 grudnia ■ 
godziny 19, podając swoje nazwi- /  
sko, imię oraz adres. Po tym ter­
minie nie będę przyjmowane zgło­
szenia ani reklamacje.
KUPONY NALEŻY SKŁADAĆ W 
NASTĘPUJĄCYCH FIRMACH:

WROCŁAW — KSIĘGARNIA 
„WIEDZY", RYNEK 14 ORAZ 
KSIĘGARNIA „DOMU KSIĄŻKI 
POLSKIEJ", PLAC SOLNY 11.

WAŁBRZYCH — KSIĘGARNIĘ 
„WIEDZY", PLAC 8 MAJA Nr 4 
I UL. GDYŃSKA.

JELENIA GÓRA — KSIĘGAR­
NIA „CZYTELNIKA", UL. 1 MAJA 
Nr 18.

FIRMA GENTLEMAN 
PLAC 1 MAJA 13.

Po trzydniowych rozgrywkach fi- 
nałowych p t^«i Wroś^wia
AłZS zdobył mistrzostwo drużyn mę- 
skich, natomiast w szóstkach żeń­
skich tytuł mistrzowski uzyskało 
Społem;

W spotkaniach .sobotnich ciekaw­
szymi były: AZS — Społem 2 : 0, 
W:,k.tórym akademicy łafw<» uporali 

Isię-Tfaworytem ubiegłych mistrzostw. 
Rozgrywkę poniiędzy AŻS i Juve-
ttią.  ----2■: ł-;js|)^yĆ śnieży:
ciekawszych spotkań finałowych, 
gdzie AZS. musiał się nieco potru- 
dzić aby j wygrać Z będącą w dosko­
nałej formie szóstką JiMfeniii Zespól, 
AZS wystąpił bez Maliszewskiego II, 
co. jednak..nadrabiał ’ popularny „He- . 
nio“ Antczakswymi „atomOtWemi" 
ścięciami. W Jurenli wybitnie wy­
różnia ■ się Dzadzik i Piechura.

W niedzielę męska 6-ka Jevenii| 
potwierdziła swą przewagę nad Spo­
łem, wygrywając rewanżowe spotka­
nie 2 . 1. Niespodzianka dnia była. 
porażka dobrze zapowiadającej się 
drużyny zeńskie^AZS z Odrą 2 :1.

Wy tuki techniczne spotkań.

6-ki żeńskie: .AZS — Juvenia 2,: 0 
• (1$12, 15:8), Juvenia — Drukarz 
2 : 0, Społem — AZS 2 : 0 (15 : 6, 
15 :9), Odra — Drukarz 2 :0  t.o. 
Społem _—r Drukarz 2 :0  y.o., Odra 
t-* AZS 2 :1  (15:12, 10:15,
16:14),. Juveni« — Odra Z : 1 
(fe : 11, 13 f l5, 15 :.*6y, S p o tó  ^  
Jńyetuą 2 : 0 (15 :13, 16 :14).

6-ki męskie:*AZS — Społem 2 :0 
(15 :12, 15 : 11), AZS — Juvema 
2 :1 (12 ; 15, 15:7, 15:12), Ppd- 
chorążak ■—- Odra 2 :1 ,7(15 : 5, 
13 : iSj; 15 : 12), Juyenia — Rodcho- 
rążak 2 : 0 (15 :5, 15 :11), AZS — 
Odra 2 :0  (15 :9, 15 : 8), Juyenia
— Społem 2 :1  (U : 15,' 15:12,
15 :9), Speim Odra 2 :0  (15 :7, 
15 :10), AZS — Podchorążak 2 ąO 
(15 : 4, 15: 5). |

[• Podchorążak — Społem 0 :  2 | 
(10 :15, 14:16), Juyenia — Odra 
2 :1  (15 :8, 13:15, 15 :6), Jugenia
— Podehorążak : 2 i 0 (15 : 12.
15:10), AZS Społem 2 :0  
(15 :.ll, 15 :11).

jAZS -r- Drukarz 2 :0, Społem — 
Odra 2.:0 (15:4, 15:4), AZS — 
Społem 2 :1  (7 :15, 15 : 6, 15 :11).

CZESI WYGRYWAJĄ W ZIĘBI­
CACH Z TĘCZĄ 9:5.

ZIĘBICE. Miejscowa drożyna OM 
TUR Tęcza doznała porażki w spot­
kaniu piłkarskim z czeską drużyną . 
SK Nachód. Czesi zademonstrować 
li grę stojącą na wysokim pozio­
mie uzyskując do przerwy wynik 
6:2. Bramkami podzielił' s ię  cały 
atak czeski, a ostatnią bramkę dla 
gości zdobył nawet bramkarz. Po 
przerwie drużyna zlębicka była 
przeciwnikiem równorzędnym, 

Bramki dla, OMTUB-u zdobyli: ’ 
2 Maj, Kijowski, Karter, Jazdoń- i 
czyk po jednej)

Włocławski Kurier Ilustrowany 
Wydawca: SpÓldz. Wyd. „Wie­
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telefon redakcji 36-23, telefon 

administracji 31-17,
Konto PKO VIII 183. 

Redaktor: Bronisław Winnicki 
Drukarnia . „Wiedza" Wrochiy

F 236115



Str. 6 K U R I E R Nr-

"ILUSTRACJI

lam a wodna w Czchowie. Zdej­
mowanie oszalowania po wykona­

niu p rac , betoniarskich

Z ruin Warszawy wyrasta : nowa Warszawa. U zbiegu ul. Traugutta 
i Mazowieckie buduje się olbrzymi gmach Banku Handlowego

£ E. Wilson

f t ) ...
ROZDZIAŁ VIII,

w którym Koszyczko przechodzi pod Inkiem triumfalnym, ple 
nie jako zwycięzca.

fej- — .Życie jest w całości niebrzydkie — myślał Koszyczko, 
wędrując ~po ulicach Marsylii, tak'już z nią oswojony, że na­
wet nie zastanawiał się' nad możliwością onławy. Rozkoszne 
miasto, gdzie każdy dom 'ma przynajmniej tfzy wyjścia, roz- 
biegające się po różnych dzielnicach.

— Miasto jak miasto — powiedział ktoś tuż obbk niego, ■ 
po polsku, głośno, jak to Połac^lubią za granicą. Kośźycżko 
obejrzał się zdumiony.' Od dawna już nikt nie krzyczał z ta­
kim tupptem m  polsku. Niektórzy nawet posuwali ostrożność 
tak dalece, że ńa .ulicy mówili między sobą po francusku. "
.. Dw^ch żołnierzy ,niemierćkjch. Koszyczki) wszedł obok 

. ji|ch pod łjtk trjumfalny na placii d‘Aix,, prjfygladajab im śic 
spod oka. Jeden mógł mieć najwyżej siedemnaście lat, mło­
dziutka'. jeszcze różowa, jak u dziecka, twarz. Drugi... ■

|  ‘.,i— Pioruna!, ■— krzyknął drugi na',lyi§Qk'*KÓ8^ycjfki- -»•* 
A,.wy.tuskąd?

B ^ r - ' '% za odpowiedział Koszyczko, spoglądając nie-
przyj^żriię na żołniójrza. Mpdzi. Jak młódzi, ale żeby czło­
wiek ŵ  wieku .Chęcińskiego...

.;v. Chęciński, były kasjer Banku Spółdzielczego, obecnie żoł­
nierz-niemiecki,* poskoczył ktt Kószyczęe jakby nigdy Mc, jak­
by miał na sobie przedwojenne, cywilne ubranie, cały wy- 

.. koszlawiony z radości,
fci — własnego ducha bym się prędzej spodziewał! Po 
tylu> latach! Człowieku i 1

Koszyczko spostrzegł ze zdziwieniernłzy w. oczach .Chę­
cińskiego, Ale nie myślał o ttim, lecz .-4 siypięję ibtaciaęh, f@- 
bot-nikach francuskich i . polskich, którzy woleli -żginąć, niż 
pracować dla wroga. — Dawno jesteście... w tym- stroju? •—. 

*v spytał.
4 ,  ęhęciński, poczerwieniał, wyciągnięta ręka opadła m u .— 
Za długo — odpowiedział. — To Karlik^4— wskazał na mło­
dego - chłopca. — Karlik' Krż^ylE^ibh,’’ pamiętacie?,

^ p r*- Uhum... — mruknął Koszyczko. Jakże ńfe pąmiftać? 
W' tym -już* dzjśyMeprawdopodfeh^m prZedwóietiny^^yeiu 
Karl ,k‘ był chłopcem ubranym w mundurek 'szkolny, który to­

Sekretarz wojewódzki PPS we Wrocławiu, pole! Siemek wręcza 
nowy sztandar partyjny sekretarzowi powiatowemu w Kłodzku Holc 
juanowi Foto-Russ, K odzko)

Kobieta jako taka
— Wiedza, wiedza i jeszcze | 

raz wiedza!,— mawiał do Swych 
uczniów wielki mędrzec Ben 
Akiba.
, I słusznie.

Bo tylko wiedza pozwala na 
pokonywanie trudności życio­
wych i ułatwia egzystencję na 
tym, niekoniecznie najlepszym 
źe światów, *

Dzięki wiedzy człowiek ujarz­
mił żywioły i  dzięki wiedzy 
zwycięża choroby. Wiedza uła­
twia pokonywanie'odległości w 
czasie i przestrzeni.

Dlatego właśnie nauka zajmu­
je się wszystkim bo nas otacza. 
Tak samo bada potęgowo wyła­
dowania atomu, jak życie i ob y-, 
czaję chrabąszcza.

Bo tylko dokładna znajomość 
wszystkiego z czym się spotyka­
my, pozwala nam zająć stanowi­
sko należyte.

Niestety, zarówno w  ogromie 
wiedzy jak i nauce praktycznej 
znajduje się olbrzymia luka: 
brak jest, podręcznika o kobiecie 
jako takiej. -

I to jest straszne.
Bo osiemnastoletni 'chłopiec, 

wchodząc w  życie, wie, co to 
jest motor spalinowy, wie jak 
budować samoloty, czym' się tru­
d n ią 'w  dolinie Jan-Tse-Kiahgu, 
co produkują w  Detroit, jak tu­
bylcy w  Kongo chwytają słonie, 
a nie wie, co ło jest kobieta!

Straciwszy nadzieję, że „czyn­
niki kompetentne" wstawią ten 
przedmiot do programu szkół po­
wszechnych, postanawiam wy­
dać broszurę własnym sumptem 
p. i, „Kobieta, jako taka", jej 
psychologia, zwyczaje i  oby­
czaje.

A oto krótkie streszczenie:
Kobiety Są to anioły. O tym  

wie każdy. Niestety część anio­
łów, jak wiemy ze Starego Testa­
mentu, została strącona do pie- 

i kieł i przemieniła się w  diabły.

Kobiety są istotami wyjątków# 
mało wymagającymi. 2ądają on# 
od mężczyzn tylko trzech rzeczy: 
miłości, pieniędzy i posłuszeń­
stwa. Otrzymując te trzy dro­
biazgi są prawie zadowolone.

Kobiety dzielą się na blon­
dynki, szatynki, brunetki i  rude. 
Tym ostatnim nikt się nie zdoła 
oprzeć, a dzielą się na trzy pod- 
grupki: rude, ó la mahoń, rud# 
a la Tycjan i  rude a la wydra. 
Poza tym kobiety dzielą się na 
trzy kategorie zasadnicze: ro­
mantyczne, namiętne i  zmysło­
we.

Romantyczne kochają ubogich  
studentów, a wydają się sa bo­
gatych filistrów.

Namiętne lubią kupować na­
miętnie nowe kapelusze, a zmy­
słowe mają wyrobiony zmysł 
poczucia rzeczywistości.

W  pracy zawodowej kobiety 
są groźną konkurencją, bo ni# 
chodzą do baru na jedną „da­
lekobieżną". Co gorsze, są bar­
dziej obowiązkowe i lego właś­
nie nie mogą im darować męż­
czyźni.

Kobieta, jak wiadomo, został# 
stworzona z żebra Adama i  dla­
tego posiada prawo wychodze­
nia mu bokiem.

Jeśli jednak mężczyzna tego 
nie rozumie i  tych praw przy­
rodzonych jej odmawia, to niech  
się nie dziwi, że nut potem ko­
ścią w  gardle staje. Bo jakoś 
z tej sytuacji wyjść musi.-

Chrzan
P.S. Jako tom .drugi wydam  

dzieło „Studium o mężczyźnie". 
, Rzecz niezwykle głęboka.

warzyszył matce na przechadzkach. Mpszyscy mu dawali cu­
kierki dla- przypodobania ąię ładnej mamusi.

— A wasza matka c®? — spytał go Koszyczko.
■ ,^- Tylko ojca zabili .'Jnywybejkgtał Karlik. Różowa chło- 

1 Pieca, twarz zadygotała. — Nie , poznalibyście mojej fnatki. 
-Staruszka. Bili ja, bili, łajdaki!-

Koszyczko poczuj, że1 mu się palce same kurczą w pieści. 
Pochylił głowę, wpatrując się ponurb w ‘ciężkie ramię łuku 
triumfalnego.

Rozglądnął się w , koło, po rąz pierwszy- od spotkania 
z żołnierzami!,*.^- Chciałbym z wami' pogadać, Chęciński 
powiedział — gdzieś na osobntJści.

*- Chęciński pozornie nic się nie, zmienił od' czasu, kiedy gry­
wali razem w kwartecie. Tą sama pomięta gęba, bez wyra­
zu,, jakby senna. - - ,  J jaby>m ź walni pogadał.— powiedział- 
spokojnie jakby się Wczytaj rozstali, jakby sobie podali ręce.
, —- Przyjdźcie do kawiarni.;.

Chęciński poskrobał się .po szyi,, tam gdzie go najbardziej 
uwierał kołnierz niemieckiego munduru. — Widzicie, w ka­
wiarni..-. „

— A chyba że tak. Dawajcie adres!
Rozeszli się bez pożegnania. —*Nie podałem mu ręki, nie 

mogę mu podać ręki — myślał Koszyczko. - -  Po tylu latach. 
Cży dobrze zrobiłem, rozmawiając z nim? Czy, nie powinie­
nem był raczej przejść obok, odwróciwszy głowę?

Wychodząc spod łuku trtunifalnego < Wął przez chwilę 
wrażenie, że to Pomnik Wdzięczności w  Poznaniu, tak po­
stać Chęcińskiego przesłoniła wszystko, co się stało w ciągu 
tych ostatnich strasznych lat. Ale nłe było już ani za co oka­
zywać wdzięczności, arii 'komu. Pomnik zburzyli. A Chęciń­
ski, kimkolwiek jest obecnie, nie mógłby być kasjerem Banku 
Spółdzielczego, bo Bank' przestał istnieć, jak teatry, jak b i- ; 
blioteki, jak przeszłość. Zaczął ̂ myśląć o mątęę, Karlika, takiej 
ładnej, takiej dobrej, o tym, że ją bili, i że posiwiała. *

Ale co najboleśniejsze to to, źe przeciwstawili brata bratu. 
Prźez nich Polak musi pogardzać Polakiem, .Francuz Fran­
cuzem.
_ Koszyczko wstrząsnął się. Świat i Marsylia przestały mu 
Się podobać. --»■ 'Zmusili go *— pomyślał. — Kto wie jakim 
sposobem, a przecież'nie mogę mu przebaczyć. $

ROZDZIAŁ DC,
Niepokój w  schronisku St. Ternls 

Wczesnym poobiedziem miasteczko St. Ternis, Isere, od­
poczywało jak codzień.po swoim monotonnym życiu. Mimo 
to chłopiec z telegramem pofatygował się do polskiego schro- ‘ 
niska, co więcej, wszedł na pierwsze piętro, do biurą.
* Tuż poza nim szedł .jakiś człowiek o najpospolitszym
w świeeie wyglądzie, tak pospolitym, że nawet trudno by­
łoby go opisać. Człowiek ten postępował krok za krokiem, 
nie śpiesząc się, dotarł jednak do biura na czas. aby spotkać 
tam tego. kto odebrał telegram. Kiedy otworzył drzwi, ręka 
z ̂ telegramem drgnęła. ^ i
* Kierownik schroniska? — spytał gość.

— Nie ma. A pan szanowny.;. Z Lionu?
/-•^ N atu ra ln ie . że z Lionu — odpowiedział nieznajomy* 
tym pewniej, że od* roku Lionu nie widział.
* -f- To myśmy czekali na szanownego pana. Telegram 
właśnie przyszedł.

Obcy obejrzał uważnie, kto też go oczekiwał, Mina nie 
■^yraźna, rzadkie włosy npd złośliwą, chudą twarzą.
’• 4— Bardzo sie cieśzę —  uśmiechnął się. — Lubię Jak na 
mnie czekają. A rzadko mi się tt> zdarza.

Nazywam się, PoniołowsTci przedstawił się tam-  ̂
ten. — Poniołowscy z Rydzewa. Naturalnie, szariownerńu 
panu moje nazwisko jest znane. Byłem podpisany na skardze.

— Naturalnie.
— Ja szanownemu panu wszystko wyjaśnię.-
— Miło mi będzie, jeżeli mi pan wyjaśni.

■ f t  y /  Pan nie ma pojęcia, co się tu dzieje. Toż-to kryminał!
Z powodu rodzaju mieszkańców, czy z powodu krat? 

Bo krąt nie widzę...
—  Z powodu skandali! • krzyczał Poniatowski. — Skan-3 

dal na skandalu  ̂ świństwo na świństwie!
— O jl Aż tak źle?- — ucieszył się gość. — I od dawna? ;
— Od samego początku.
— Proszę, proszę! To ciekawe!

j — To nie jest ciekawe, to jest straszne! Najwyższy czas, 
żeby ktoś zrobi! porządek.

— Koniecznie trzeba zrobić porządek — zgodził się 
gość. — I to jak najprędzej.

— Kraba to szubrawiec — powiedział z przekonaniem J
Poniołowjski. ' ' ' • .-Jj

Gość pokiwał głową. To bardzo smutne — stwierdził.1 — Ą  
Tylka czy aby dowiedzione? '
* — Dziesięć razy dowiedzione! ,

Podczas okupacji, Niemcy 
wywieźli Jasia z Belgii do , 
Niemiec. Tam, miody Polak 
zdołał im uciec. Po różnych 
przeżytych, przygodach dostał 
się -na pokład okrętu polskie­
go na Bałtyku. •

Kilki dni później, okręt 
dopłynął do • Francji. g

Stamtąd Jasio prze­
darł się na front.

Biorąc udział w wal­
ce pfżeciw . 'wrogom 
przeszedł „ z frontem 
granicę belgijską.

— Het Chce się to­
bie wódki, bratku! ..

Ława oskarżonych w procesie Obarskiego. W pierwszym rzędzie 
Maria Marynowska, Wacław Lipiński Włodzimierz Marczewski, w. 
drugim: Adam Obarski, Halina Sosnowska i Stanisław Sędziak.

"pobt&e llogujczkl

i — Już wkrótce będę 
w domu... Oho! Wi­
szę Szwaba.

— Klaki — l i t


